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R E K L A M A

      Płąchawy

Szkoła w zawiasach
1 września nie zadzwoni szkolny dzwonek w Płąchawach. Zajęcia w tej małej szkole zostały 
zawieszone. Placówka podobnie jak dziesiątki innych w kraju padła ofiarą niskiego przyro-
stu demograficznego. 

      Wąbrzeźno

Białe żagle na jeziorze

Szkoła w Płąchawach została 
założona jeszcze przez Niemców. 
Działała jako szkoła ewangelicka, 
potem w dwudziestoleciu między-
wojennym jako szkoła elementarna. 
Po wojnie w 1954 roku przeszła re-
mont. Od 2001 roku była �lią szko-
ły w Płużnicy. Jednak nic nie trwa 
wiecznie. Od 1 września zajęcia 
w Płąchawach zostaną zawieszone. 

- Głównym powodem zawie-
szenia zajęć w płąchawskiej �lii  jest 
sytuacja demogra�czna przekłada-
jąca się na koszty funkcjonowania 
oświaty. Od wielu lat, corocznie 
zmniejsza się liczba dzieci w wie-
ku szkolnym na skutek malejących 
urodzin i dodatkowo emigracji 
młodych pokoleń do miast. Dla 
przykładu, w momencie tworzenia 
kilkanaście lat temu gimnazjów na 
terenie gminy Płużnica w jednym 
roczniku z naszej gminy było po-
nad 120 uczniów, obecnie corocz-
nie mamy ich 47-55 - wylicza wójt 
Janusz Marcinkowski.

Wójt odbył wcześniej spotkania 
informacyjne w sześciu miejscowo-
ściach, z których dzieci uczęszcza-

ły do szkoły w Płąchawach. Tylko 
dwóch rodziców wniosło sprze-
ciw na decyzję gminy. Dodatkowo 
każdy uczeń oraz radni otrzymali 
pisemne uzasadnienia wójta wyja-
śniające motywy jego działania.

Uczniowie, którzy uczęszczali 
dotychczas do szkoły w Płącha-
wach od września pójdą do szkoły 
w Płużnicy. 

- Szkoła w Płużnicy jest z pew-
nością lepiej przygotowana do 
prowadzenia zajęć niż �lia w Płą-
chawach, w której na dodatek 
zgodnie z wymogami bezpieczeń-
stwa musielibyśmy przeprowadzić 
kosztowną modernizację budynku. 
Szkoła w Płużnicy dysponuje salą 
gimnastyczną, nowo wybudowany-
mi i zmodernizowanymi obiektami 
szkolnymi i  sportowymi,  bogatym 
w urządzenia placem zabaw - doda-
je wójt.

Na decyzji gminy zaważyły 
również względy �nansowe. Rocz-
ny koszt utrzymania szkoły w Płą-
chawach wynosił 80 tys. złotych. 
Dodatkowo spadająca liczba dzieci 
pociąga za sobą spadek otrzymywa-

nej od państwa dotacji. Jednak sama 
dotacja nie pokrywa kosztów utrzy-
mania szkół w gminie. W ubiegłym 
roku do Płużnicy tra�ła dotacja 
w wysokości 4 mln złotych. Tym-
czasem wydatki na oświatę wynio-
sły o ponad milion złotych więcej.

- Naszym zamiarem jest racjo-
nalne tworzenie sieci szkolnej, tak 
aby stworzyć dzieciom i młodzieży 
dobre warunki do pracy. Przyjmu-
jemy, zgodnie ze statutem szkoły, 
iż w oddziale/klasie nie powinno 
być więcej niż 26 dzieci. Na skutek 
przeniesienia dzieci do Płużnicy 
utworzymy dwa oddziały mniej 
i zredukujemy koszty utrzymania 
obiektów i prowadzenia dwóch od-
działów co oznacza zaoszczędzenie 
ponad 300 000 zł rocznie. Oszczęd-
ności te należy pomnożyć o kilka 
lat pobytu tych mało liczebnych 
roczników w szkole - mówi Janusz 
Marcinkowski.

Wszyscy uczniowie będą, tak 
jak do tej pory dowożeni transpor-
tem zorganizowanym przez gminę. 

Piotr Wołyński

W miniony weekend na jeziorze zamkowym odbyły się regaty żeglarskie. Więcej Ê
o imprezie na str. 5. 

Przepraszam Pana Macieja Woźniaka - byłego burmistrza Wąbrzeź-
na - za nieprawdziwe informacje podane w moim artykule „Sprawa 
nie była wyssana z placa” z dnia 8 lipca 2010 r., jakoby wyrok Sądu 
Rejonowego w Grudziądzu potwierdzał, że w Wąbrzeźnie powstał 
basen znacznie różniący się od zaprojektowanego, gdyż miał być 
większy o jedno piętro, trybuny, saunę i jeden basen. Rzeczywista 
treść wyroku niczego takiego nie stwierdza.

Jarosław 
Brzuska

O G Ł O S Z E N I E
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      Wąbrzeźno

Przyszłe mamy się uczą
W Wąbrzeźnie od początku bieżącego roku funkcjonuje pierwsza w powiecie szkoła  Ê
rodzenia. Prowadzona jest ona przez położną Marię Rumińską.

Większość przyszłych mam, 
w szczególności tych będących 
w ciąży po raz pierwszy ma wiele 
pytań i obaw związanych z poro-
dem, a także odnalezieniem się 
w nowej roli. To właśnie szkoły 
rodzenia przygotowują kobiety do 
nowych sytuacji, a także są źró-
dłem cennych rad i wskazówek.  

- Zainteresowanie szkołą ro-
dzenia wciąż się zwiększa. Panie 
zgłaszają się bardzo chętnie. W tej 
chwili będę prowadziła już dwie 
grupy równocześnie. Mamy kon-
taktują się po porodzie i stwier-
dzają, że szkoła rodzenia była 
przydatna i wiele im ułatwiła  
– mówi prowadząca szkołę położ-
na Maria Rumińska.

Zajęcia realizowane w szkole 
rodzenia obejmują zarówno za-
kres teoretyczny jak i praktyczny. 
W ramach wykładów uczestniczki 
nabywają wiedzę na temat rozwo-
ju dziecka w łonie matki, a także 
poza nim, przebiegu porodu, po-
łogu oraz pielęgnacji niemowlęcia. 
Przyszłe mamy dowiadują się jakie 
są odpowiednie diety dla nich i ich 
dziecka, oraz poznają zalety kar-
mienia piersią.  

Położna Maria Rumińska po-
rusza również temat stresu, a tak-
że naturalnych metod walczenia 
z bólem. Przeprowadzana jest 
nauka prawidłowego oddychania. 
Uczestniczki uczą się technik ma-
sażu zmniejszającego ból porodo-
wy. Na każdych zajęciach poświę-
cane jest pół godziny na ćwiczenia 
relaksacyjne, oddechowe, a także 
rozciągające. Dzięki nim poprawia 
się krążenie oraz zostaje dotlenio-
ny płód. Takie ćwiczenia pozwala-
ją na oswojenie się z sytuacją oko-
łoporodową, a także zmniejszenie 
lęku. Zajęcia są również możliwo-
ścią spotkania się z innymi parami 
z podobnymi rozterkami. 

Zajęcia praktyczne odbywają 
się z wykorzystaniem specjalnego 
sprzętu, piłek, materaców. Przy 
pomocy ćwiczeń z lalkami przy-
szłe mamy oswajają się z pielę-
gnacją noworodka, ćwiczą kąpiel, 
przewijanie dziecka, a także uczą 
się jak karmić piersią. Jedne zaję-
cia poświęcone są również na wi-
zytę na oddziale położniczym.

- Jestem w ciąży z drugim 
dzieckiem. Pomimo tego że już 
urodziłam jedno dziecko, zdecy-
dowałam się uczęszczać do szkoły 
rodzenia, ponieważ mam złe do-
świadczenia z pierwszego porodu. 
Chciałam poznać metody łago-
dzenia bólu, techniki relaksacyj-
ne, a także ćwiczenia oddechowe 
– tłumaczy jedna z uczestniczek 
Alina Przybyłek z Wąbrzeźna.

Wiedza nabyta w szkole ro-
dzenia, a także przećwiczenie 
w parach wielu schematycznych 
sytuacji zapewni przyszłym ro-

dzicom komfort psychiczny. Po-
zwoli poradzić sobie ze stresem 
oraz lękiem. Techniki relaksacyj-
ne i oddechowe przyczynią się do 
rozluźnienia napiętych mięśni, zaś 
ćwiczenia gimnastyczne złagodzą 
ból towarzyszący rozwieraniu się 
szyjki macicy.

Uczestniczki dowiadują się 
również jaką rolę pełni bliska oso-
ba przy porodzie. Lęki okołoporo-
dowe, strach przed bólem w trak-
cie porodu dotyczą przyszłych 
mam. Jednakże dla przyszłych 
ojców, którzy bez względu na to 
czy zdecydują się towarzyszyć 
partnerce podczas porodu czy nie, 
poród również jest źródłem wiel-
kiego stresu. Mężczyźni bardzo 
często w trakcie tracą przytom-
ność. Strach jest efektem braku 
wiedzy lub zakłamanych informa-
cji dotyczących porodu. Obecność 
partnera właściwie przygotowane-
go to 50% znieczulenia

Jeżeli tylko mężowie mogą, 
to chętnie uczestniczą w zaję-
ciach. Obecność przyszłego taty 
jest bardzo ważna. W ten sposób 
pary przygotowują się do porodu 
rodzinnego. Bardzo ważne jest, 
aby partner, które decyduje się na 
uczestniczenie w porodzie wie-
dział jak wesprzeć kobietę. Męż-
czyźni często panikują i nie wiedzą 

jak postępować. Te zajęcia mają 
ich do tego przygotować – tłuma-
czy Maria Rumińska. 

- Do szkoły rodzenia przycho-
dzę z mężem. Jest on dla mnie du-
żym wsparciem. Chciałabym, żeby 
był przy porodzie, dlatego mam 
nadzieję, że przygotuje się do tego 
na zajęciach. To nasze pierwsze 
dziecko, więc przydadzą nam 
się na starcie te wszystkie cenne 
wskazówki, których się tu uczymy 
– mówi Barbara Borowska z Wą-
brzeźna.

A jak wyglądają zajęcia 
w szkole rodzenia z punktu widze-
nia mężczyzny?

- Na zajęcia uczęszczam 
z żoną, by nauczyć się, jak ją mogę 
wspierać przy porodzie. Ponadto 
dowiaduję się jak pomóc walczyć 
małżonce z niektórymi dolegli-
wościami, np. bólami brzucha, jak 
pomagać jej się zrelaksować – do-
powiada przyszły tata Marcin Bo-
rowski.

Szkoła rodzenia znajduje się 
w budynku NZOZ „Nowy Szpital” 
w Wąbrzeźnie nad laboratorium 
i �zykoterapią. Zalecane jest, by 
zgłaszały się kobiety od drugiego 
do trzeciego trymestru ciąży. Za-
jęcia odbywają się raz w tygodniu 
po dwie godziny. 

Paulina Szulc

Na zajęcia przyszłe mamy nie uczęszczają same. Przyszli tatusiowe uczą się jak 
wspierać partnerkę podczas porodu. Na zdjęciu Barbara i Marcin Borowscy wraz 

z położną Marią Rumińską

Szkoła rodzenia pomaga przyszłym mamom w przygotowaniu się do nowej roli, Ê
co pozwala w rozładowaniu stresu związanego z porodem

      Wąbrzeźno

Dla kogo socjalne?
Do zasiedlenia nowego bloku socjalnego przy ulicy Rata-
ja pozostało już tylko kilka tygodni. Na mieszkania w tym 
bloku było znacznie więcej chętnych niż miejsc w trzydzie-
storodzinnym bloku. Na jakiej zasadzie przyznawane były 
mieszkania w nowym budynku?

Blok ma zostać zasiedlony 
pod koniec sierpnia. Trwają w nim 
ostatnie prace wykończeniowe, 
po których na nowych lokatorów 
czekały będą mieszkania o wy-
sokim jak na budynek socjalny 
standardzie. Wąbrzeźno jest mia-
stem, w którym nie brak rodzin 
potrzebujących mieszkań w takim 
bloku. 

- Realizując plan zasiedlenia 
budynku socjalnego przy ul. Ma-
cieja Rataja, braliśmy pod uwagę 
konieczność zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych jak największej 
liczby gospodarstw domowych 
– wyjaśnia burmistrz Zbigniew 
Ceglarski. – Wskazania lokali 
w nowo wybudowanym budyn-
ku socjalnym otrzymały rodziny 
umieszczone na listach osób ocze-
kujących na przydział mieszkania. 
Przede wszystkim chodziło nam 
o tych, którzy czekali na zamia-
nę lokalu, mieszkających dotąd 
w innych budynkach stanowią-
cych własność miasta. Propozycję 
zamiany na nowe lokale otrzy-
mały rodziny, które ubiegały się 
o zamianę lokalu na większy lub 
mniejszy, na tańszy w utrzymaniu, 
w zależności od sytuacji rodzinnej 
i materialnej. Warunkiem zgody 
na zamianę było dotychczasowe 
wywiązywanie się z obowiązków, 

jakie spoczywają na lokatorach. 
Chodziło między innymi o dba-
łość o dotychczasowe mieszkanie, 
systematyczne płacenie czynszu 
i tym podobne. Miasto realizuje 
politykę zamian mieszkań, gdyż 
umożliwia to racjonalne i opty-
malne zasiedlenie mieszkaniowe-
go zasobu, którym dysponuje.

W ten sposób w wąbrzeskim 
urzędzie miasta dąży się do tego, 
aby rodzina dysponowała loka-
lem odpowiednim do jej potrzeb, 
a jednocześnie możliwości �nan-
sowych. Do pozyskanych dzięki 
zamianom lokali wprowadzą się 
również osoby oczekujące na wy-
konanie wyroków eksmisji. 

- Poza tym należało zapewnić 
mieszkania w związku z koniecz-
nością wysiedlenia rodzin z dwóch 
budynków miejskich w złym stanie 
technicznym – dodaje Zbigniew 
Ceglarski. – Przydziały mieszkań, 
zamiany i wskazania lokali na 
eksmisję pozwolą na rozwiązanie 
problemów mieszkaniowych 55 
rodzin. Jeżeli weźmiemy pod uwa-
gę fakt, że nowy budynek liczy 30 
mieszkań, to łatwo można zauwa-
żyć, że miasto dąży rzeczywiście 
do optymalnego zasiedlenia swo-
ich zasobów mieszkaniowych.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Z zewnątrz budynek jest już wykończony
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      Powiat

Nastoletni szefowie
      Wąbrzeźno

Kliknij: wabrzezno i surfuj do woli!
Od minionego piątku działa hot spot na wąbrzeskim Placu Jana Pawła II. Internauci będą 
mogli z niego bezpłatnie korzystać przynajmniej przez najbliższe dwa miesiące.

Centrum Technologii Informacyjnych „e-Misja” z Płużnicy 
znalazło się w gronie sześciu podmiotów, które podpisały 
umowę z Wojewódzkim Urzędem Pracy. Tym samym roz-
poczyna realizacje projektu „Fabryka młodych firm”, w 
efekcie którego 56 osób otrzyma finansowe wsparcie na 
otwarcie własnej firmy.

      Wąbrzeźno

Nowe kwalifikacje, nowa praca
Trwają szkolenia zawodowe organizowane przez Powiatowy Urząd Pracy. Skierowane są 
one do osób bezrobotnych. Wkrótce odbędzie się kurs m.in. na spawacza. 

- Od sierpnia do października 
zrealizowane będą trzy szkolenia 
dla osób, które nie ukończyły 30 
roku życia. Będzie po 10 miejsc 
dla osób, które są chętne by odbyć 
kurs na kierowcę wózków widło-
wych, a także spawacza. Dodatko-
wo również 20 zainteresowanych 
może wziąć udział w szkoleniu 
„ABC biznesu”. Dokładne termi-
ny kursów nie są jeszcze ustalone, 
jednakże już teraz czekam na kan-
dydatów – mówi samodzielny spe-
cjalista do spraw rozwoju zawodo-
wego Barbara Kiełbowicz.

Pierwsze ze szkoleń – „ABC 
Biznesu”, będzie skierowane do 
osób, które chcą rozpocząć wła-
sną działalność gospodarczą. Do-
wiedzą się na nim jak ubiegać się 
o środki �nansowe na jej rozpo-
częcie z zasobów Urzędu Pracy. 
Kursanci poznają również m.in. 
prawne aspekty prowadzenia wła-
snego biznesu. 

Kolejny z kursów – na spawa-

cza będzie obejmował zapozna-
nie się z budową i użytkowaniem 
urządzeń spawalniczych. Kursanci 
będą również odbywać ćwiczenia 
praktyczne, na których będą mo-
gli sprawdzić swoje nowe, nabyte 
umiejętności. Nie zabraknie rów-
nież podstawowych informacji 
z zakresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Preferowane wykształcenie 
zawodowe w zawodach pokrew-
nych jak np. ślusarz, mechanik.

Zakres szkolenia na kierowcę 
wózka widłowego dotyczy infor-
macji na temat typów oraz budowy 
wózków. Kursantom zostaną przy-
bliżone czynności operatora przy 
obsłudze wózków, a także wiado-
mości o dozorze technicznym czy 
z zakresu ładunkoznawstwa. Taki 
kurs zwiększy szansę zaintereso-
wanych na uzyskanie długotrwa-
łego zatrudnienia. Wykształcenie 
uczestnika takiego szkolenia jest 
obojętne.

Na koniec roku Powiatowy 

Urząd Pracy zaplanował również 
inne kursy. Od września do grud-
nia zainteresowani będą mogli 
wziąć udział w Klubie Pracy. Będą 
to zajęcia z zakresu aktywnego 
poszukiwania pracy. Są skierowa-
ne do wszystkich tych, którzy nie 
posiadają żadnego doświadczenia 
w poszukiwaniu pracy oraz po-
zbawionych motywacji do szuka-
nia zatrudnienia. 

Ponadto we wrześniu odbędą 
się szkolenia „ABC biznesu”, ku-
charza oraz  referenta do spraw 
kadr i prac. W październiku za-
interesowani będą mogli wziąć 
udział w kursie sprzedawcy z ob-
sługą kas �skalnych i fakturowa-
niem,  barmana – kelnera oraz 
w kursie stylizacji paznokci.

Więcej informacji na temat 
przygotowywanych szkoleń będzie 
można uzyskać w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w pokoju nr 7.

Paulina Szulc

Uczestnikami projektu mogą 
być osoby w wieku od 18 do 24 
roku życia, zamieszkujące na te-
renie woj. kujawsko-pomorskie-
go, pozostające bez zatrudnienia. 
Program zakłada udzielenie �nan-
sowego wsparcia dla 56 osób  (34 
kobiet  i 22 mężczyzn). Na rozpo-
częcie działalności gospodarczej 
można uzyskać 40 000 zł (nawet 
100 procent wartości inwestycji). 
Przewidziano także wsparcie po-
mostowe - po otwarciu przedsię-
biorstwa można otrzymywać przez 
rok – około 1100 zł miesięcznie.

Znany jest już harmonogram 
realizacji zadania. Do 31 sierpnia 
CTI przygotowuje dokumentację 
niezbędną do realizacji projektu. 
Na wrzesień zaplanowano przyj-
mowanie wniosków i kampanię 
promocyjną. W październiku 
i listopadzie uczestnicy spotykać 
będą się z doradcą zawodowym. 
W listopadzie i grudniu nastąpi 
selekcja uczestników, do kolejnego 
etapu przejdą 72 osoby. Od stycz-
nia do marca 2011 wezmą udział 
w szkoleniu „ABC przedsiębior-
czości” oraz pod okiem doradców 
przygotują biznes plan. 56 autorów 
najlepszych wniosków otrzyma �-
nansowe wsparcie. Już w kwietniu 
będą mogli otworzyć własną �rmę 

oraz składać wnioski o wsparcie 
pomostowe. 

- Wiele podań jest odrzu-
canych już w pierwszym etapie. 
Znaczna część wniosków wypeł-
niana jest niedbale, skrótowo. 
Eksperci analizują też kwali�kacje 
i doświadczenie, które trzeba po-
siadać, by prowadzić własną dzia-
łalność gospodarczą. Wiele osób 
nie posiada potwierdzonych pre-
dyspozycji do pracy w danej bran-
ży. Osoba starająca się o dotacje, 
musi też przekonać komisję kon-
kursową, że jest popyt na oferowa-
ne przez nią usługi – mówi Marcin 
Skonieczka z CTI „e-Misja”. 

Na unijne wsparcie mogą li-
czyć też starsi. Towarzystwo Roz-
woju Gminy Płużnica nawiązało 
współpracę  z bydgoskim oddzia-
łem Polskiego Towarzystwa Eko-
nomicznego.  Instytucja złożyła 
wniosek do WUP, który spełnia 
minimum formalne. Trwają nego-
cjacje dotyczące warunków wspar-
cia dla nowych �rm. 

W ramach ubiegłorocznej 
edycji programu w powiecie wą-
brzeskim powstało ponad 60 �rm, 
m. in. informatycznych, gastrono-
micznych i reklamowych, w Płuż-
nicy zaczął działać �tness club.   

Karolina Rokitnicka

Na hot spoty, czy-
li strefy darmowego 
dostępu do internetu 
można natra�ć co-
raz częściej podczas 
podróży po Polsce. 
Szczególnie chętnie 
korzystają z nich tu-
ryści, choć przydatne 
są także  mieszkań-
com miast, którzy 
pilnie chcą skorzystać 
z komputerowej sieci. 

W Wąbrzeźnie 
dostęp do sieci na 
Placu Jana Pawła II 
możliwy jest po wstu-
kaniu przy logowa-
niu się do niej hasła: 
wabrzezno. Hasło nie 
jest zbyt oryginalne, 
ale ważniejsze w nim 
było to, by było łatwe 
do zapamiętania przez internau-
tów. Poziom sygnału na terenie 
całego placu można uznać za do-
bry.

- Wąbrzeski hot spot na razie 
działać będzie w okresie, który 
można nazwać „sezonem tury-
stycznym” – wyjaśnia Gizela Pijar 
z wydziału promocji wąbrzeskie-
go ratusza. – Wprawdzie na re-
montowanym rynku na razie bra-
kuje ławeczek, na których można 
by wygodnie usiąść z laptopem na 
kolanach, ale postaramy się jak 
najszybciej to rozwiązać.

Rzeczywiście, na razie jedyne 

„miejsca siedzące” są w ogródku 
przed lokalem gastronomicznym 
i są przeznaczone dla klientów te-
goż lokalu. Przechodnie zapytani 
o pomysł stworzenia hot spotu na 
placu byli zdecydowanie zadowo-
leni z możliwości połączenia się 
z siecią. Zwracali jednak uwagę na 
to, że oprócz ławeczek (najlepiej 
z parasolem, by obraz na ekranie 
laptopa był lepiej widoczny w sło-
neczne dni i chroniony przed desz-
czem w pochmurne) przydałoby 
się na wąbrzeskim rynku wyraźne 
oznakowanie mówiące o funkcjo-
nowaniu na nim hot spotu, które 

byłoby szczególnie przydatne tu-
rystom nieznającym miasta. Na 
tablicy informacyjnej powinno się 
ich zdaniem znajdować hasło: wa-
brzezno, umożliwiające bezpłatne 
połączenie się z siecią.

5 sierpnia mieszkańcy miasta 
i regionu będą mieli okazję dowie-
dzieć się więcej o tym, jakie pra-
ce trwają, i jakie są zaplanowane 
na wąbrzeskim rynku. Okazją do 
tego będzie festyn rewitalizacyjny, 
organizowany przez Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu. 

 
tekst i fot. Jarek Brzuska

W poniedziałek około 10:20 
dyżurny wąbrzeskiej komendy 
otrzymał telefoniczną informację 
o zdarzeniu drogowym na obwod-
nicy Wąbrzeźna od strony ulicy 
Kętrzyńskiego. Natychmiast po-
jechali tam policjanci drogówki 
oraz służby ratownicze. Funkcjo-
nariusze wstępnie ustalili, że kie-
rujący �atem nie zapanował nad 
samochodem, wjechał do rowu  
i wywrócił się. W trakcie rozmowy 

z 57-letnim kierującym funkcjo-
nariusze wyczuli zapach alkoholu. 
Kiedy sprawdzili stan trzeźwości 
kierowcy, okazało się, że ma 0,819 
promila alkoholu w organizmie. 
Mężczyzna przewoził jeszcze 
dwóch pasażerów. Na szczęście 
tym razem skończyło się na lek-
kich obrażeniach. 57-latek odpo-
wie za kierowanie samochodem 
po pijanemu. 

(kr)

Wąbrzescy policjanci zatrzymali pijanego kierowcę fiata. 
Za kierowanie samochodem po pijanemu grozi do 2 lat 
więzienia. 

      Wąbrzeźno

Pijany doprowadził 
do wywrotki

W naszym tekście z ubiegłego numeru w którym opisywaliśmy za-
jęcia odbywające się w Pływaczewie wkradł się błąd. Zajęcia w których 
uczestniczą dzieci z okolic Pływaczewa nie mają formy kolonii lub pół-
kolonii, lecz zajęć dydaktyczno-rekreacyjnych.Za błąd przepraszamy

      Sprostowanie
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      Wąbrzeźno

Muzyka potrzebna każdemu
Po tygodniowej przerwie do amfiteatru na Podzamczu powraca „Kuluturalne Lato z WDK”. 
Tym razem na sobotę zaplanowano imprezę skierowaną szczególnie do tych, którzy nie 
lubią słuchać muzyki na siedząco: przegląd zespołów grających muzykę taneczną.
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      Wąbrzeźno

Tego w kinie nie zobaczysz!
      Wąbrzeźno

Z nowym przewodnikiem łatwiej
Cztery lata to wystarczająco długi okres czasu, by zdezaktualizował się przewodnik tury-
styczny. Przez taki czas w miastach upadają i powstają nowe lokale i punkty usługowe, 
pojawiają się nowe, godne zobaczenia miejsca. Dlatego turystów (i nie tylko) powinien 
zainteresować nowy przewodnik turystyczny po Wąbrzeźnie, który zawiera także podsta-
wowe dane o gminach powiatu.

W piątek w Galerii Wąbrzeskiego Domu Kultury odbędzie 
się publiczna premiera amatorskich filmów nakręconych 
podczas warsztatów filmowych przez młodych filmowców 
z Wąbrzeźna. Organizatorzy pokazu serdecznie zapraszają 
wszystkich na prezentację niepowtarzalnych filmów, w któ-
rych można będzie zobaczyć dobrze znane miejsca i ludzi.

R E K L A M A

Niektóre z �lmów powstałych 
w ramach projektu „Realizacja 
�lmów sposobem na integrację 
społeczną kobiet i mężczyzn (od 
15 do 64 roku życia) Miasta Wą-
brzeźna”, można także zobaczyć 
w Internecie. 

- Czym innym jest oglądanie 
samemu na małym ekranie, a czym 
innym możliwość wspólnego za-
poznania się z �lmami, w dodatku 
połączona z możliwością poroz-
mawiania z aktorami i autorami 
– mówi Gizela Pijar z wydziału 
promocji urzędu miasta, który 
wraz z Unią Europejską wsparł 
�nansowo młodych �lmowców.  

- W realizacji powstałego materia-
łu �lmowego uczestniczyli miesz-
kańcy Wąbrzeźna, którzy w maju 
pomyślnie przeszli proces rekru-
tacji. W ten sposób pozyskano 
aktorów oraz obsługę techniczną. 
Doświadczenie nie było wymaga-
ne. Osoby, które zdecydowały się 
na współpracę zostały przyuczo-
ne przez prowadzącego warsztaty 
Marka Kilaszewskiego.

Wstęp na ten nietypowy se-
ans, który odbędzie się w Galerii 
WDK w piątek o godzinie szesna-
stej, jest wolny. 

 
Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Na planie jednego z filmów

Poprzedni przewodnik ukazał 
się w czerwcu 2006 roku. W mię-
dzyczasie był nieco aktualizowany, 
wydawane były także broszury 
informacyjne, w których znaleźć 
można było nowe informacje 
przydatne turystom. Jednak do-
piero nowy „Przewodnik po Wą-
brzeźnie”, który niedawno ukazał 
się na lokalnym rynku wydawni-
czym powinien zaspokoić w pełni 
potrzeby turystów. Może być on 
przydatny także mieszkańcom re-
gionu, którzy znajdą w nim wiele 
praktycznych informacji.

Przewodnik został zredago-
wany przez pracowników urzędu 
miasta, których wspomagał młody 
pasjonat lokalnej historii Paweł 
Becker. Licząca 68 stron książka 
wydana jest w praktycznym forma-
cie, który umożliwia na przykład 
wożenie jej w samochodowym 
schowku. Oprócz obowiązkowej 
w każdym bedekerze mapy mia-
sta zawiera interesujące nie tylko 
turystów informacje o dziejach 
miasta i regionu. Najwięcej miej-
sca w przewodniku zajmuje przed-
stawienie najciekawszych miejsc, 
obiektów i zabytków miasta. 
Przy opisie każdego z nich zna-
leźć można adekwatną fotogra�ę 
i garść podstawowych informacji 
historycznych.

Osobny rozdział przewodnika 
stanowią opisy gmin powiatu wą-
brzeskiego, które także zawierają 
w sobie informacje o miejscach 
godnych zwiedzenia.

Turystów interesują nie tylko 
zabytki i historia regionu. Po zwie-
dzaniu chcieliby coś zjeść i znaleźć 

nocleg. W prze-
wodniku znala-
zło się miejsce na 
opisanie wąbrze-
skiej bazy nocle-
gowej, lokali ga-
stronomicznych 
i punktów usłu-
gowych. Co waż-
ne, podane są 
także adresy i nu-
mery telefonów 
miejsc, w któ-
rych turyści mo-
gliby zatrzymać 
się w okolicach 
Wąbrzeźna: in-
ternatu we Wro-
niu, Gminnego 
Ośrodka Kultu-
ry w Książkach 
czy licznych go-
spodarstw agro-
turystycznych. 
W książce znaj-
dują się także 
informacje przy-
datne tym, któ-
rzy lubią aktyw-
nie spędzać czas, 
czyli „namiary” 
na basen, kręgielnię, plażę, czy 
informacja o ścieżce rowerowej. 
Przewodnik zawiera w sobie tak-
że dane adresowe najważniejszych 
wąbrzeskich instytucji, pozwala 
turystom odnaleźć apteki i gabi-
nety lekarskie, a wszystkie dane 
adresowe były aktualizowane tuż 
przed jego wydaniem.

Mocną stroną publikacji jest 
jej oprawa gra�czna. Fotogra�e, 
choć, z racji rozmiarów książki, 

są wyraźnie starannie dobrane. 
Zwraca uwagę także wykonanie 
okładki książki, która choć jest 
miękka, wygląda na wytrzyma-
łą, a to oznacza, że przewodnik 
dobrze wytrzyma podróż w tury-
stycznej torbie.

Książka dostępna jest w Miej-
skim Punkcie Informacji przy uli-
cy Poniatowskiego 8. Kosztuje 5,5 
zł.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Nowy przewodnik po Wąbrzeźnie dostępny jest w MPI

Choć z tego typu muzyki drwi 
się lub określa jako „chałturę”, to 
tak naprawdę jest ona niezbędna 
i każdemu chyba zdarzyło się być 
zadowolonym, gdy podczas jakiejś 
imprezy natra�ł na zespół, który 
zabawiał gości na przyzwoitym 
muzycznie poziomie. Pierwsza 
edycja wąbrzeskiego przeglądu, 
która odbyła się przed rokiem cie-
szyła się zainteresowaniem zarów-
no widzów, jak i zespołów, więc 
w tym roku organizatorzy „Kul-
turalnego Lata” postanowili pójść 
za ciosem i kontynuować imprezę, 

która dobrze wpisała się w kalen-
darz wąbrzeskiego życia kultural-
nego.

- Zmagania prezentujących się 
kapel oceniać będzie profesjonalne 
jury powołane przez organizatora 
konkursu, które zwracać będzie 
uwagę na sposoby prezentacji sce-
nicznych, interpretacje utworów 
oraz ogólny wyraz artystyczny 
– informują pracownicy WDK. 
– Najlepszy wykonawca otrzyma 
nagrodę Grand Prix w wysokości 
1000 zł, dla pozostałych przewi-
dziano pamiątkowe dyplomy. 

Do tegorocznego przeglądu 
zgłosiło się dziewięć zespołów:  
Wrzosy Band z Torunia, Forte 
z Grudziądza, Savoy z Serocka, 
Acord z Wabcza, R&M z Przy-
sieka, Swat z Włocławka, Retro  
z Torunia oraz zespoły Relax i Bingo  
z Chełmna. Konkursowe zmaga-
nia rozpoczną się w wąbrzeskim 
am�teatrze w sobotę o siedemna-
stej, a na zakończenie zdobywcy  
I miejsca zaprezentują się w go-
dzinnym koncercie przygotowa-
nym dla przybyłej publiczności. 

Jarek Brzuska
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Mieli szczęście do pogody
W miniony weekend odbyła się kolejna edycja regat o Puchar Jeziora Zamkowego. Na ich 
starcie stanęło nieco mniej załóg niż w zeszłym roku. Ci, którzy wystartowali, byli zado-
woleni ze sprawnej organizacji imprezy i odpowiadającej żeglarzom pogody.

W sobotę rano organizacja 
zawodów stała pod znakiem za-
pytania. Ulewa, jaka przeszła nad 
Wąbrzeźnem spowodowała opóź-
nienie startu. Później wszystko 
przebiegało już bez problemów. 

- Mieliśmy dużo szczęścia, 
jeżeli chodzi o pogodę – mówi 
kierownik zawodów Witold 
Rutkowski. – Wszędzie dooko-
ła Wąbrzeźna lało, u nas deszcz 
spowodował jedynie niewielkie 
opóźnienie pierwszego dnia. Dla-
tego udało nam się przeprowadzić, 
tak jak zaplanowaliśmy, dziewięć 
wyścigów, przez co wyniki zawo-
dów były wiarygodne, a uczest-
nicy mieli okazję w pełni odczuć 
sportową rywalizację. 

W zawodach wzięli udział za-
wodnicy reprezentujący dziewięć 
klubów z siedmiu miast woje-

wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Wąbrzeski Klub Wodny LOK re-
prezentowało siedmioro młodych 
żeglarzy, którzy w klasy�kacji 
generalnej zajęli czwarte miejsce 
i dobrze zaprezentowali się w swo-
ich klasach.

- Nasz klub nie jest duży, ale 
jesteśmy w o tyle dobrym położe-
niu, że wspierają nas pieniędzmi 
władze miasta – mówi Witold Rut-
kowski. – Dlatego nasi zawodnicy 
mogą uczestniczyć w zawodach 
na różnych akwenach. Regaty na 
Jeziorze Zamkowym są bardzo 
ważne dla naszego klubu, gdyż 
wyraźnie pokazują nasze istnienie 
mieszkańcom miasta. Mało kto 
zwróci uwagę na jedną żaglówkę 
na jeziorze, jednak tak wiele jach-
tów, jak podczas regat, pokazuje, 
że coś się u nas dzieje. Nasze jezio-

ro nie jest duże, nie można liczyć 
na to, że będą się tutaj tłumnie 
zjeżdżali miłośnicy białego sportu. 
Ale jest to akwen wystarczający do 
szkolenia młodzieży i zorganizo-
wania tego typu zawodów.

Sędzią głównym zawodów 
był Jerzy Makuracki, jego zastęp-
cą i kierownikiem regat Witold 
Rutkowski, a sekretarzem Rafał 
Kinczewski. Młodym żeglarzom 
nagrody wręczali między inny-
mi prezes Toruńskiego Okręgu 
Związku Żeglarskiego Andrzej 
Podhalański i burmistrz Bogdan 
Koszuta.

Pogoda sprzyjała żeglarzom, 
ale miała także wpływ na to, że 
w weekend wąbrzeska plaża świe-
ciła pustkami i żeglarską rywaliza-
cję obserwowało niewielu miesz-
kańców miasta. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Wyniki zawodów:

Klasa Cadet: 1. Marta Czerska, Maria Wiśniewska (Grudziądz), 
2. Izabela Zielaskowska, Iga Rodziewicz (Grudziądz), 3. Mariański 
Karol, Nowicki Paweł (Grudziądz), 4. Jan Lewandowski, Krystian 
Macikowski (Wąbrzeźno)

 
Klasa ISA 407: 1. Paweł Balmas, 2. Piotr Balmas, 3. Marcelina 

Serocka (wszyscy z Torunia)
 
Klasa Laser 4,7: Mateusz Wiśniewski, 2. Alan Mamrzyński, 3. 

Wiktor Śniadkowski (wszyscy z Torunia) … 7. Agnieszka Marszałek 
(Wąbrzeźno)

 
Klasa Laser Radial: 1. Patrycja Moszyńska (Grudziądz), 2. Se-

bastian Osiński (Wąbrzeźno), 3. Maciej Kalemba (Bydgoszcz)
 
Klasa Optymist: 1. Jakub Pilarczyk, 2. Michał Pilarczyk (obaj 

z Chojnic), 3. Sebastian Olszewski (Wąbrzeźno) …  10. Patryk Haj-
dukiewicz (Wąbrzeźno) … 13. Adrian Hajdukiewicz (Wąbrzeźno)

 
Klasy�kacja drużynowa: 1. ChKŻ Chojnice (3012), 2. TKZ To-

ruń (2666), 3. SŻ Elektryk Grudziądz (2577), 4. KW LOK Wabrzeź-
no (1752), 5. MLKS Krajna Sępólno (1725), 6. Port Toruń (628), 7. 
BTZ Pojezierze Brodnica (531), 8. Wiking Toruń (101), 9. KS Zjed-
noczeni Bydgoszcz (101)

Grupa wąbrzeskich żeglarzy z prezesem Andrzejem Podhalańskim i burmistrzem Bogdanem Koszutą
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W Gminnej Bibliotece Publicznej w Dębowej Łące oraz Fi-
lii w Wielkich Radowiskach wakacje upłynęły pod hasłem 
„Podróże dalekie i bliskie”. Zajęcia odbywały się przez 
dwa tygodnie.

      Wielkie Radowiska, Dębowa Łąka

Podróże kształcą

      Plebiscyt

Radni zostali wyróżnieni 

Na podstawie oddanych gło-
sów w każdej gminie wybraliśmy 
tylko jednego „Wzorowego radne-
go”. W Wąbrzeźnie został nim Zbi-
gniew Markiewicz, w gminie wiej-
skiej Wąbrzeźno - Piotr Piątkowski, 
w gminie Płużnica - Krystyna Ró-
żyńska, w gminie Dębowa Łąka - 
Małgorzata Olejarz vel Olejarczuk. 
W gminie Książki żaden kandydat 
nie otrzymał głosów, wobec tego 
nie przyznajemy zaszczytnego ty-
tułu.

Pamiątkowe dyplomy zostaną 
wręczone radnym przez naszych 
dziennikarzy. Ponadto przeprowa-

miasto Wąbrzeźno

Andrzej Portalski -9
Zbigniew Markiewicz - 12
Marlena Zygnarowska – 10

gmina wiejska Wąbrzeźno

Piotr Piątkowski – 31
Krzysztof Guściora - 16
Kazimierz Machynia - 26

gmina Książki

Gabriela Mucha 
Urszula Dąbrowska 

gmina Płużnica

Piotr Falęcikowski  
Krystyna Różyńska - 12
Stanisław Świerad 

gmina Dębowa Łąka 

Jan Maciejewski  - 8
Ryszard Skrok  - 5
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk  –34

Zakończyliśmy już przyjmowanie głosów na radnych. Na-
desłano ponad 150 kuponów. 

      Wąbrzeźno

Orlik ożywa
W piątek o godz. 11.00 odbędzie się uroczy-
ste oddanie do użytku wąbrzeskiego „Orlika” 
– pierwszego tego typu obiektu w powiecie wą-
brzeskim. Tak naprawdę zespół boisk zacznie żyć 
sportowym życiem trzy godziny wcześniej, gdy 
rozpocznie się na nim pierwszy turniej piłkarski.

      Wąbrzeźno

Medale dla małżonków
Jubilaci, którzy obchodzą w tym roku 50-lecie pożycia mał-
żeńskiego mogą otrzymać medale od prezydenta RP. Trze-
ba jednak złożyć wniosek w Urzędzie Stanu Cywilnego.

Medale można także nadać 
małżonkom, którzy już wcześniej 
obchodzili okrągłą rocznicę, a me-
dali nie otrzymali.

- Zgłoszenia mogą dokonać 
sami jubilaci lub ich rodzina, za 
zgodą jubilatów. Do zgłoszenia 
należy przedłożyć aktualny odpis 
aktu małżeństwa, jeżeli związek 
został zawarty poza miejscowym 

Urzędem oraz dowody osobiste 
jubilatów – informuje kierownik 
USC w Wąbrzeźnie Barbara Błasz-
czak.

Zgłoszenia dotyczące miesz-
kańców Wąbrzeźna są przyjmo-
wane w pokoju nr 9 na pierwszym 
piętrze w Urzędzie Miejskim.

(kr)

Gabinet dyrektora i wice-
dyrektora, pokój nauczycielski, 
sekretariat oraz biblioteka to po-
mieszczenia Szkoły Podstawowej 
w Płużnicy, które w czasie wakacji 
ulegną największej przemianie. 

Remont obejmuje m.in. pra-
ce murarskie, malarskie oraz 
odnowienie zewnętrznych scho-

      Płużnica

Nie ma dzieci, jest remont
Wakacje są tradycyjnym czasem przeprowadzania remon-
tów w szkołach. Tak jest również w Płużnicy, gdzie po wa-
kacjach część pomieszczeń będzie nie do poznania. 

dów prowadzących do budynku 
szkoły. Zgodnie z zapewnieniami 
przedstawiciela – Przedsiębior-
stwa Usług Miejskich z Grudzią-
dza, wykonującego prace w Szkole 
Podstawowej w Płużnicy, całość 
przewidzianych prac zostanie za-
kończona do 20 sierpnia. 

PW 

dzimy z nimi rozmowy, które opu-
blikujemy na łamach CWA.

Największą aktywnością w gło-
sowaniu wykazali się mieszkańcy 
gminy wiejskiej Wąbrzeźno, którzy 
oddali ponad 40% wszystkich gło-
sów.

W plebiscycie nie brali udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powiatu 
(np. starosta) i ich aktywność jest 
większa.                 

Redakcja 
i 

Wydawca

W drugim tygodniu dzieci 
poznały wiersze i bajki o Fryde-
ryku Chopinie. Stworzyły mapę 
najważniejszych wydarzeń w jego 
życiu. Uczestniczyły w pogadan-
ce dotyczącej uzależnień pn. „Nie 
palę, nie piję” oraz wykonały pra-

ce plastyczne związane z tym te-
matem. Zapoznały się z bajkami 
niemieckimi i wykonały postacie 
z plasteliny i modeliny. Odbył się 
również bajkowy quiz.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Uczestnicy tworzą mapę najważniejszych wydarzeń w życiu Fryderyka Chopina

W turnieju, który rozpocznie 
się w piątek o godzinie ósmej wy-
stąpi osiem amatorskich drużyn, 
znanych dotąd głównie z wystę-
pów w turniejach halowych. Będą 
to: Worwo, Katarzynki, Pływalnia 
Miejska, Agro-Lider, Pocztowiec, 
Myśliwiec, UnderArt i FC Bronx. Po 
uroczystym otwarciu obiektu, które 
zostało zaplanowane na jedenastą, 
na sztucznej murawie „Orlika” zmie-
rzą się ci, z myślą o których powstał 
nowoczesny obiekt, czyli uczniowie 
wąbrzeskich szkół, a konkretnie re-
prezentanci klas czwartych i piątych 
szkół podstawowych.

W chwili zamykania numeru 
wokół „Orlika” trwały jeszcze ostat-
nie prace wykończeniowe, ale sam 
obiekt był już gotowy do użytku, co 
potwierdziła opinia oceniającej jego 
wykonanie komisji, która dokony-
wała odbioru technicznego boisk 
i pomieszczeń socjalnych.

- Przedstawiciele komisji nie 
mieli żadnych zastrzeżeń co do ja-
kości wykonanych prac – mówi 

przewodniczący komisji do spraw 
inwestycji urzędu miasta Sylwester 
Dalasiński. – Mam porównanie 
z podobnymi obiektami w okolicy 
i muszę stwierdzić, że pracowni-
cy golubskiego „Murabetu” spisali 
się na medal nie tylko jeżeli chodzi 
o tempo prac, kończąc je przed za-
planowanym terminem, ale także, 
jeżeli chodzi o jakość wykończe-
nia. Ta jakość przejawia się choćby 
w wykończeniu detali obiektu, na 
przykład ogrodzenie wokół niego 
nie jest wykonane ze zwykłej siatki, 
ale z tak zwanej siatki systemowej. 
Zapłaciliśmy �rmie 1.048 tysię-
cy złotych, a całość prac zamknę-
ła się w kwocie 1,087 tysięcy. Te 
czterdzieści tysięcy złotych różni-
cy wynika z kosztów opracowania 
projektu, obowiązkowego nadzoru 
inwestorskiego, wykonania przy-
łącza energetycznego czy badań 
geologicznych, dzięki którym mo-
gliśmy wybrać odpowiedni podkład 
pod nawierzchnię boisk.

Budynki socjalne na „Orliku” 

są identyczne na większości tego ty-
pów obiektu w kraju. Mieszczą one 
w sobie szatnie, łazienki z pryszni-
cem i toalety dla dziewcząt i chłop-
ców, pomieszczenie socjalne oraz 
biuro dla zawiadującego obiektem 
pracownika. Pomieszczenia w tych 
budynkach nie są może zbyt obszer-
ne, ale na pewno estetyczne i prak-
tyczne. 

Jak pokazują doświadczenia 
z innych „Orlików” na terenie ca-
łego kraju, obiekty tego typu tętnią 
sportowym życiem przez cały rok. 
Także zimą nie brakuje pasjonatów 
gotowych grać na sztucznych bo-
iskach w piłkę nożną czy koszyków-
kę. Dzięki sztucznemu oświetleniu 
wąbrzeski „Orlik” będzie czynny 
w godzinach 8.00-22.00. Zaintere-
sowanie, jakie towarzyszyło budo-
wie wąbrzeskiego wskazuje na to, że 
także w naszym mieście nie zabrak-
nie amatorów uprawiania sportu na 
ogólnodostępnym, nowoczesnym 
obiekcie. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Orlik tuż przed oddaniem do użytku
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      Po Polsce

Jedziemy na... Kaszuby 
Kaszuby  to kraina w północnej Polsce, będąca częścią Pomorza. Jest uznawana za jeden 
z najpiękniejszych i najbardziej atrakcyjnych turystycznie regionów naszego kraju. Naj-
większe jego bogactwo stanowią lasy oraz jeziora. Malownicze krajobrazy, urozmaicona 
rzeźba terenu, urocze doliny rzeczne, czyste powietrze, cisza i spokój czynią Kaszuby nie-
samowitym miejscem. 

Muzeum w Będominie

WDZYDZE

Początki Muzeum – Kaszub-
skiego Parku Etnogra�cznego we 
Wdzydzach Kiszewskich sięgają 
1906 r. Jego twórcy, Teodora i Izy-
dor Gulgowscy, byli założycielami 
pierwszego na ziemiach polskich 
muzeum na wolnym powietrzu. 
Urządzili je w XVIII–wiecznej 
gburskiej chałupie, którą odku-
pili od miejscowego gospodarza 
Michała Hinca. Tam zgromadzi-
li, typowe dla tego czasu, sprzęty 
domowe i gospodarskie oraz cen-
ną kolekcję złotem ha�owanym 
czepców, obrazów malowanych na 
szkle i ceramiki.

Naukowa działalność i spo-
łeczne pasje założycieli muzeum 
spowodowały także rozwój miej-
scowego rękodzieła i odkryły 
piękno kaszubskiej sztuki ludowej, 
które tkwi w misternych korzen-
nych plecionkach i wielobarwnych 
wdzydzkich ha�ach.

Obecnie ponad 100–letnie 
muzeum zajmuje 22 ha obszaru 
położonego nad brzegiem jezio-
ra Gołuń,  zabudowanego obiek-
tami regionalnej architektury. 
Chałupy, dwory, szkoła, kuźnia, 
wiatraki, kościół, budynki gospo-
darcze i warsztaty rzemieślnicze  
– 45 obiektów z Kaszub i Kociewia 
– świadczą o bogactwie i różno-
rodności wiejskiego budownictwa 
z okresu od XVII do XX wieku. 
Wiernie odtworzone wnętrza wraz 
z autentycznym wyposażeniem, 
czasowo uruchamiane urządzenia 
gospodarcze i przemysłowe nada-
ją temu miejscu niezwykły klimat, 
spotęgowany malowniczym po-
łożeniem i walorami otaczającej 
przyrody.

BĘDOMIN
Muzeum Hymnu Narodo-

wego w Będominie – oddział 
Muzeum Narodowego w Gdań-
sku – mieści się w barokowym 
dworku z początku XVIII wieku,  
w którym urodził się Józef Wy-
bicki, twórca „Mazurka Dąbrow-
skiego”. Dwór otoczony jest zabyt-
kowym parkiem, w którym rosną 
piękne drzewa – pomniki przyro-
dy, wśród nich liczący ponad 400 
lat „Dąb Wybickiego”.

Muzeum posiada bogatą ko-
lekcję muzykaliów patriotycznych, 
wśród nich dziewiętnastowieczne 
pozytywki wygrywające „Mazur-
ka Dąbrowskiego” oraz najstarsze 
nagrania płytowe tej pieśni z po-
czątku XX wieku, a także jedną  
z największych w Polsce kolekcję 
archiwalnych, patriotycznych kart 
pocztowych z motywem Orła Bia-
łego.

W muzeum prezentowane są 
dwie wystawy stałe. Pierwsza za-
tytułowana „Józef Wybicki i jego 
epoka”, ukazuje życie i działalność 
publiczną Józefa Wybickiego oraz 
okoliczności powstania „Mazur-
ka Dąbrowskiego”. Prezentuje  też 
zabytkowe wnętrza pomorskie-
go dworu szlacheckiego z XVIII  
i początku XIX wieku. Druga wy-
stawa przedstawia rolę „Mazurka 
Dąbrowskiego” w podtrzymaniu 
świadomości narodowej Polaków 
w okresie zaborów i w ich walkach 
o odzyskanie utraconej państwo-
wości, począwszy od XIX wieku aż 
po okres II wojny światowej.

SZYMBARK
• Dom Sybiraka – drewniany 

dom przywieziony spod Irkucka  
i na nowo złożony w Szymbarku. 

• Najdłuższa deska świata  
– ekspozycja wpisanej w 2002 
roku do księgi Guinessa najdłuż-
szej deski świata ma miejsce kil-
ka kilometrów od „Kaszubskiego 
Olimpu” (Wieżycy) w Centrum 
Edukacji i Promocji Regionu  
w Szymbarku. Wycięto ją z daglezji 
o wysokości 51,2 m. Deskę wyeks-
ponowano pod wiatą o długości 
40 m, wysokości 5 m i szerokości 
5,5 m, pod którą znajduje się także 
36-metrowy stół o wadze ok. 6 tys. 
kg. Wiata zbudowana została daw-
nymi metodami bez użycia jakich-
kolwiek elementów metalowych. 
Sama słynna deska ma długość 
36,83 metrów i jest dłuższa od 
poprzedniej rekordowej (austriac-
kiej) deski o 2,76 m. Kłoda, z któ-
rej wycięto ręcznie deskę (metoda-
mi z przełomu wieków XIX i XX) 
ważyła 9 ton. Sama deska waży 
natomiast ponad 1100 kg. Przy jej 
powstaniu pracowało około 300 
osób, produkując przy tym przez  
9 kolejnych dni po 16 godzin 
dziennie trociny o łącznej ma-
sie około 300 kg. Obecne miejsce 
ekspozycji deski zawdzięczamy 34 
osobom, które tę gigantyczną de-
skę przeniosły do celu. 

• Dom do góry nogami – to 
drewniany dom naturalnych roz-
miarów, ale został postawiony 
na dachu. Do domu wchodzimy 
przez okno szczytowe i porusza-
my się po su�cie. Wnętrze jest 
urządzone w stylu realnego socja-
lizmu. Znajdziemy tu toaletę z lat 
70., pokój telewizyjny i kredens  
z kryształami. Ten niezwykły dom 
ma być symbolem czasów PRL-u, 
gdy wszystko było postawione 
na głowie. Ma też symbolizować 
udział Kaszubów w wywróceniu 
do góry nogami systemu komuni-
stycznego. Skansen we Wdzydzach Kiszewskich

Kręgi kamienne oraz kurhany w Węsiorach mają podobno magiczną moc

Najdłuższa deska świata

WĘSIORY
Cmentarzysko w Węsiorach 

znajduje się na północnym brzegu 
jeziora Długie. Według kaszub-
skich legend ta nietypowa nekro-
polia została zbudowana przez 
mitycznych przybyszów z północy 
– Stolemów. W tym miejscu od-
bywały się narady i sądy. Decyzje, 
które tam podjęto dokumento-
wano ustawionymi kamieniami. 
Bardziej wiarygodne źródła arche-
ologiczne podają, że kamienie to 
ślad pozostawiony przez Gotów, 
przebywający w tym czasie na tych 
terenach germański lud. 

Ta nietypowa nekropolia skła-
da się z dwóch elementów – kur-
hanów oraz kręgów kamiennych. 
Pierwsze z nich to kopce usypane 
z ziemi i mniejszych kamieni, pod 
którymi składano pochówki. Krę-
gi to innego rodzaju konstrukcje. 
Składają się z głazów nieregular-
nych słupów, które pionowo usta-
wione, były miejscem gdzie obra-
dowała starszyzna plemienna.

Tajemnica miejsca wiąże się nie 
tylko z historią. Wiele razy obserwo-
wano tu zjawiska nadprzyrodzone 
związane z UFO, a także interesują-
ce układy gwiazd, tzw. zbieg wszyst-
kich gwiazd nad kręgami. 

Wielu jest przekonanych, że 
miejsce nasycone jest specjalną 
energią. Wpływa ona kojąco na 
żywe istoty, odsuwając od nich  
chaos, przywracając spokój i har-
monię. 

Kręgi mają jeszcze jedną, przy-
rodniczą wartość. Na terenie rezer-
watu zidenty�kowano ponad 30 ga-
tunków porostów. Co istotne aż 13  
z nich niezmiernie rzadko występu-
je w północnej Polsce, ponieważ są 
gatunkami typowo górskimi.

oprac. (ks, aba)

Na podstawie informacji ze 

stron internetowych prezentowa-

nych instytucji i samorządów

Dom do górny nogami zafunduje nam  
z pewnością zawrót głowy
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska

Czwartek, 29 lipca 2010

Wiktoria Marchlewicz 

Jest córką Justyny Fałkow-
skiej i Macieja Marchlewskiego 
z Wąbrzeźna. Dziewczynka uro-
dziła się 23 lipca, ważąc wtedy 
3350 gramów i mierząc 56 centy-
metrów wzrostu.

Zuzanna Piotrowska 

Jest drugim dzieckiem Joan-
ny i Pawła Piotrowskich z Osiecz-
ka. W domu oprócz taty czeka 
nią sześcioletni brat Bartosz. Zu-
zia urodziła się 22 lipca. Ważyła 
wtedy 3870 gramów i miała 60 
centymetrów wzrostu.

UMOWA HOTELOWA

W czasie wakacyjnym, czę-
sto podczas wyjazdów, chcąc za-
trzymać się na jakiś czas w jed-
nym miejscu i wynająć pokój, 
dochodzi do zawarcia umowy 
hotelowej. Zgodnie z ustalonymi 
w obrocie prawnym zwyczajami 
można twierdzić, że na podsta-
wie tej umowy gość uprawniony 
jest do zamieszkania na pewien 
przejściowy, zwykle krótki okres 
czasu. Kodeks cywilny odrębnie 
reguluje odpowiedzialność osób 
prowadzących hotele i podobne 
zakłady i traktuje odpowiedzial-
ność osób prowadzących takie 
miejsca w sposób bardzo surowy. 

Przede wszystkim takiej su-
rowej odpowiedzialności według 
reguł kodeksu cywilnego odpo-
wiadają tylko osoby prowadzące 
hotel lub inny zakład w sposób 
zarobkowy. W kręgu tej odpowie-
dzialności w ogóle nie mieszczą 
się osoby nie prowadzące zawo-
dowo w sposób zarobkowy dzia-
łalności hotelowej (np. w razie 
przyjęcia w gościnę z grzeczności, 
korzystania z usług szpitala w cza-
sie choroby, korzystania z usług 
noclegowych zakładu prowadzą-
cego działalność charytatywną). 
W orzecznictwie przyjmuje się, że 
hotelem i innym zakładem nie są 
hotele robotnicze, internaty domy 
studenckie, gdyż raczej pełnią one 
funkcję mieszkania zastępczego.

Utrzymujący zarobkowo 

hotel lub podobny zakład jest 
odpowiedzialny za utratę lub 
uszkodzenie rzeczy wniesionych 
przez osobę korzystającą z usług 
hotelu lub podobnego zakładu. 
Za rzecz wniesioną przez gościa 
uważa się rzecz, która znajduje się 
w tym hotelu w czasie korzysta-
nia przez gościa z jego usług lub 
która znajduje się poza hotelem, 
a została powierzona lub umiesz-
czona w miejscu wskazanym 
przez utrzymującego hotel lub 
osobę przez niego zatrudnioną. 
Rzeczami wniesionymi mogą być 
wszelkiego rodzaju ruchomości, 
byleby tylko zostały powierzo-
ne prowadzącemu zakład lub 
jego personelowi lub znalazły się 
w miejscu wskazanym przez te 
osoby lub w miejscu do tego prze-
znaczonym. Za takie uznać należy 
pokoje hotelowe, garderoby lub 
inne pokoje osobistego użytku. 
Hotelarze odpowiadają także za 
przedmioty wniesione, które nie 
są własnością osoby korzystającej 
z hotelu. Utrzymujący hotele nie 
odpowiadają za utratę lub uszko-
dzenie pojazdów mechanicznych 
ani też zwierząt żywych wniesio-
nych przez gości na teren hotelu, 
ale mogą za nie odpowiadać, jeśli 
została zawarta umowa przecho-
wania. Szczególna odpowiedzial-
ność hotelarzy ustaje z chwilą wy-
niesienia rzeczy z hotelu, a w razie 
ich niewyniesienia – najpóźniej 
do chwili, gdy gość przestał ko-

rzystać z usług 
hotelu.

Przewidzia-
ne zaostrzenie 
odpowiedzial-
ności hotela-
rzy wyraża się 
przede wszyst-
kim w tym, że 
o d p ow i a d aj ą 
oni niezależnie od winy wła-
snej lub swego personelu za sam 
skutek polegający na utracie lub 
uszkodzeniu rzeczy wniesionych. 
Od odpowiedzialności tej można  
uchylić się tylko wtedy, gdy szko-
da wynikła: z właściwości rzeczy 
wniesionej, wyłącznie z winy po-
szkodowanego lub z siły wyższej. 
Odpowiedzialność ta obejmuje 
w szczególności przypadki utraty 
lub uszkodzenia rzeczy spowo-
dowane działaniami osób trze-
cich (np. kradzieży). Gość może 
dochodzić od prowadzącego ho-
tel odszkodowania za utratę lub 
zniszczenie swoich rzeczy, jednak 
jest ono ograniczone i nie można 
żądać więcej niż wysokość stu-
krotnej należności za dostarczone 
mu mieszkanie, liczone za jedną 
dobę, a odpowiedzialność za 1 
rzecz nie może przekraczać pięć-
dziesięciokrotnej wysokości tej 
należności. W umowie hotelowej 
właściciel hotelu nie może wyłą-
czyć ani ograniczyć swojej odpo-
wiedzialności, inaczej wyłączenie 
takie będzie nieważne.

Podstawa prawna: Kodeks 

Cywilny z 1964 r. 

 

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

      Wielkie Radowiska, Dębowa Łąka

Wakacyjne podróże
Minęły już cztery tygodnie wakacji. Młodzi bywalcy biblioteki licznie i chętnie uczestni-
czyli w przygotowanych z myślą o nich zajęciach.

Wakacyjni goście biblioteki 
wybrali się na wycieczkę do ZOO 
w Płocku. Po przyjeździe dla dzie-
ci rozpoczęło się prawdziwe sza-
leństwo na łonie natury. Uczest-
niczyli tam w aktywnych zajęciach 
zorganizowanych przez pracow-

ników. Niektóre zwierzęta można 
było głaskać, a największą atrakcją 
okazały się pingwiny. Uczestnicy 
mogli zobaczyć lwy, osły, żyrafy, 
aligatory czy zebry. Wizyta w ZOO 
to niezastąpiona forma kontaktu  
z żywą przyrodą.

Uczestnicy zajęć również wy-
brali się do kina na �lm Shrek Fo-
rever 3D.

Zajęcia są współ�nansowane 
przez Urząd Marszałkowski woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego.
Agnieszka Zielińska, fot. nadesłane

Wycieczka do ZOO w Płocku

      Orłowo

Bakalia niczym  
wisienka na torcie
Niedawno informowaliśmy o trwającym remoncie Zielonej 
Szkoły w Orłowie. Już wówczas jej szefowie mieli plany 
ściągnięcia do Orłowa konia, który umili czas gościom 
ośrodka. Plany udało się zrealizować, a najnowszym miesz-
kańcem orłowskiej zielonej szkoły została „Bakalia”.

Bakalia to spokojna 12-let-
nia siwa klacz. W Orłowie zjawiła 
się dzięki właścicielowi Jerzemu 
Kropkowskiemu, który przekazał 
ją ośrodkowi w imieniu swej córki 
Zuzanny.

Bakalia to koń uszlachetnio-
nej polskiej rasy, w której żyłach 

krąży odrobina krwi holenderskiej 
i wielkopolskiej. Wraz z koniem 
Kropkowski przekazał narzędzia 
do utrzymania konia, kantar, ogło-
wie i inny sprzęt. Państwo Krop-
kowscy posiadali Bakalię przez  
3 lata. 

tekst i fot. PW
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      Nowa Wieś Królewska

Lato wśród książek
      Orłowo

Piknik smaków
Najpierw surfowały po internecie i poznawały czym są bity i bajty, by po kilku dniach po-
znawać najnowsze kulinarne trendy. Mowa o paniach z gminy Płużnica, które od marca 
uczestniczyły w projekcie  „Aktywne kobiety komputera i kuchni poznają sekrety”. W so-
botę 24 lipca podsumowały projekt „Piknikiem smaków”, który odbył się w zielonej szkole 
w Orłowie.

W Bibliotece w Nowej Wsi Królewskiej już od kilkunastu lat 
prowadzone są zajęcia wakacyjne z dziećmi. Nie inaczej 
było również w tym roku.

R E K L A M A

- Celem naszego projektu 
było pogodzenie dwóch pozornie 
niemożliwych do połączenia zajęć 
- obsługi komputera oraz obsługi 
kuchni. Udowodniliśmy, że jednak 
było to możliwe. Panie spotykały 
się systematycznie na zajęciach 
pod okiem informatyka oraz pani 
Bożeny Szprynieckiej, która poma-
gała im w przyrządzaniu potraw,  
a na koniec odebrały certy�ka-
ty ukończenia kursu. Przy okazji 
chciałbym podziękować wszyst-
kim, którzy pomagali nam przy 

realizacji projektu - mówi Mariusz 
Bartosik, koordynator projektu.

Podczas sobotniego pikniku 
w Orłowie nie brakowało wspo-
mnień z kursów:

- Mam nadzieję, że potrawy, 
które uczyłyśmy się przygotowy-
wać zagoszczą na stołach naszych 
rodzin, a dzięki publikacji książki 
kucharskiej również w domach in-
nych mieszkańców gminy - mówi 
Bożena Szpryniecka, instruktorka 
kursu.

W tym tygodniu zostanie wy-

dana bezpłatna publikacja w na-
kładzie 1500 egzemplarzy. Będzie 
ona zawierała zbiór przepisów 
wypróbowanych w trakcie szkoleń 
przez panie z gminy Płużnica. 

Po części o�cjalnej na zgro-
madzonych w Orłowie czekał grill 
i pyszne kiełbaski oraz kaszanka. 

Projekt „Aktywne kobiety 
komputera i kuchni poznają sekre-
ty” współ�nansowany był przez 
Unię Europejską w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego. 

tekst i fot. PW

Zajęcia odbywały się w od 2 
do 26 lipca w każdy poniedziałek, 
środę i piątek przez dwie godziny. 
Uczestniczyło w nich kilkanaścio-
ro dzieci w wieku od 6 do 13 lat. 
W tym roku głównym tematem 
zajęć był Fryderyk Chopin ze 
względu na obchodzony obecnie 
rok chopinowski. W ramach ob-
chodów odbyły się dwa konkursy: 
czytelniczy - test pt. „Fryderyk 
Chopin - genialny kompozytor 
polski” i plastyczny pt. „Chopin 
w ilustracji dziecięcej”. Ponadto 
odbyły się inne konkursy czytelni-
cze i plastyczne np. „Bajki nasze-
go dzieciństwa”, „Wakacje moich 

marzeń”, „W krainie zamków, du-
chów, wampirów”, „Świat Smer-
fów”. Dzieci przygotowały rów-
nież inscenizacje do wierszy „oraz 
bajek. Bawiły się też w podchody, 
rysowały, wycinały i sklejały po-
staci z bajek, uczestniczyły jeszcze 
w wielu innych zajęciach czytel-
niczych, świetlicowych, kompute-
rowych, w zabawach ruchowych 
i sportowych. 

- Dziękuje wszystkim dzieciom 
za udział i zapraszam na kolejne za-
jęcia wakacyjne w przyszłym roku 
- mówi Bożena Betcher z biblioteki 
w Nowej Wsi Królewskiej.

PW
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 30 lipca (17.00 - 19.00)  
w Amfiteatrze na Podzamczu 
odbędzie się II Konkurs Pio-
senki Tanecznej
- do 30 lipca w godz. 10.00 
- 12.00 w Amfiteatrze na 
Podzamczu odbywać się 
będą zajęcia pn. „Sło-
neczne wakacje z WDK”.  
w programie: 22.lipca - turniej 
warcabowy, 23 lipca - wodne 
abc...,  nauka pływania i zasa-
dy bezpiecznego zachowania 
się w wodzie, zawody pływac-
kie grand prix, 27 lipca - dzień 
plastyczny (przygotowanie do 
balu), 28 lipca - w zdrowym 
ciele zdrowy duch (zabawy 
sportowe na plaży), 29 lipca 
- wakacyjny bal (wybór miss  
i mistera plaży)

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 
36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 1 sierpnia o godz. 17.00 
odbdzie koncert „Magiczne 
Skrzypce”. Wystąpi: „Arte con 
brio” - kwartet smyczkowy w 
składzie: Krystyna Prystasz - I 
skrzypce, Przemysław Nawrocki 
- II skrzypce, Mirosław Przybył 
- altówka, Agata Jarecka - wio-
lonczela oraz Marika Przybył – 
skrzypce. W programie utwory 
A. Piazzolla, P. Sarasate, N. Pa-
ganini, G. Gershwin, V. Monti, 
F. Mancini, C. Gardel.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna na 
podczerwień 15zł/godzina/oso-
ba; masaż Rolletic 15zł/godzi-
na; siłownia 10 zł/wejście; całe 
mini SPA (max. 15 osób) 250zł/
godzina; mini SPA (karnet 10 
wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/
godzina; zwiedzanie mini ZOO 
gratis; wieża widokowa gratis; 
jazda konna 50zł/godzina; prze-

jażdżka bryczką (max. 6 osób) 
70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h
Oprowadzki dla najmłodszych - 
10 zł/15 minut
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lipcu: 10.00-
20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
PONIEDZIAŁEK  
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 

13:30 Lato pod gwiazdami 
14:45 Wehikuł czasu  
16:00 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 11:20, 
12:45, 14:15, 15:30 
WTOREK  
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
ŚRODA  
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
CZWARTEK 
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 

13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
PIĄTEK 
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
SOBOTA   
11:30 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
17:45 Lato pod gwiazdami 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00, 17:15 
NIEDZIELA 
11:30 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu 
16:30 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00 
  
 Informacje o organi-
zowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl

      Wąbrzeźno

Przed wyjazdem na wakacje ...
Wakacje sprzyjają podróżom, zaś każdy dalszy wyjazd wymaga kontroli pojazdów. Szcze-
gólne znacznie ma to w tak trudnych, upalnych warunkach, jak obecnie. 

Każdy kierowca przed uda-
niem się w dłuższą podróż powi-
nien sprawdzić stan techniczny 
swojego samochodu. W pierwszej 
kolejności trzeba zwrócić szcze-
gólną uwagę na układy pojazdu,  
w których w czasie pracy wydziela 
się ciepło. Należy dokonać przeglą-
du układu kierowniczego, hamul-
cowego, chłodniczego, jezdnego 
(ogumienie) oraz silnika. Kontroli 
trzeba również poddać ilość płynu 
w układzie chłodzącym oraz pra-
widłowość działania wentylatora. 
Istotne jest także sprawdzenie cie-
czy chłodzącej silnika. Możemy 
to uczynić wzrokowo lub udając 
się na stację diagnostyczną, gdzie 
dokładnych oględzin dokona dia-
gnosta. 

Przed podróżą należy również 
uzupełnić zapasy części samocho-
dowych oraz płynów eksploata-
cyjnych. Powinno się sprawdzić 
poziom ciśnienia w kole zapaso-
wym i w miarę konieczności do-
pompować powietrza. W bagaż-
niku powinien znaleźć się zestaw 
najpopularniejszych kluczy, pakiet 
bezpieczników, a także podno-
śnik. 

- W podróż warto zabrać ze 
sobą rezerwę oleju silnikowe-
go oraz cieczy chłodzącej, gdyż  
w tak wysokiej temperaturze 

oprócz normalnego zużycia za-
chodzi także ich parowanie. Warto 
również sprawdzić stan techniczny 
gaśnicy. Jej konserwacji możemy 
dokonać tylko w uprawnionych 
zakładach usług pożarniczych – 
podpowiada autoryzowany dia-
gnosta Jan Rusinek.

Kontrola układów ma wpływ 
na pracę pojazdu, jednak komfort 
podróży w tych nieprzyjemnych 
warunkach również jest niezwykle 
istotny. W czasie jazdy na wygodę 
kierowcy i pasażerów ma wpływ 
temperatura oraz nieprzyjemn za-
pach wewnątrz pojazdu. 

W celu obniżenia temperatu-
ry wewnątrz auta należy używać 
głównie klimatyzacji. Otwieranie 
okien w czasie jazdy przy dużych 
prędkościach pojazdów jest nie-
wskazane ze względu na prze-
wiewy. Klimatyzację powinniśmy 
poddawać cyklicznemu przeglą-
dowi przynajmniej raz na rok, tzn. 
poddać kontroli ilość płynu oraz 
prawidłowość funkcjonowania 
sprężarki. Można tego dokonać 
tylko w specjalistycznych zakła-
dach. Użytkownicy pojazdów 
natomiast mogą zdiagnozować 
usterki po włączeniu klimatyzacji 
na podstawie osiągania wymaga-
nej temperatury. 

Niekiedy pozostałości, któ-

rych nie zbierze odkurzacz po-
wodują, iż w kabinie unoszą się 
nieprzyjemne zapachy, zwielokrot-
nione przez panujące upały. Stosu-
jąc zawieszki zapachowe można 
tylko zlikwidować swąd czasowo, 
nie zwalczając przyczyny. W celu 
całkowitego pozbycia się zanie-
czyszczeń powietrza można zasto-
sować nowoczesną metodę, jaką 
jest ozonowanie. Wykonuje się je 
poprzez podłączenie odpowied-
niego urządzenia do wlotu i wylo-
tu powietrza w kabinie, szczelnego 
jej zamknięcia na około pół go-
dziny, a następnie odprowadzenia 
zanieczyszczonego powietrza na 
zewnątrz. Po czym przez piętna-
ście minut następuje wietrzenie 
wnętrza pojazdu, dzięki czemu 
jest on pozbawiony wszelkich za-
nieczyszczeń powietrza. 

Kiedy już kierowca znajduje 
się w drodze jego auto jest narażo-
ne na „przegrzanie się silnika”. Gdy 
tylko temperatura silnika zbliży 
się do 100 stopni bądź spod maski 
wydobywa się para należy zatrzy-
mać pojazd. Powinno się włączyć 
ogrzewanie na najwyższą pozycję 
w celu przewietrzenia silnika oraz 
odprowadzenia nadmiaru tempe-
ratury.

 
Paulina Szulc

Diagnosta Jan Rusinek radzi jak kierowca powinien przygotować auto przed 
wakacyjną podróżą
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      Oznaczenia

Euro-liść
      Powiat

Renty strukturalne

po nowemu
Już we wrześniu ma odbyć się nabór wniosków o przyznanie rent strukturalnych. O nowych 
zasadach mówi Przemysław Kuczkowski, zastępca dyrektora ARiMR w Toruniu.

Gwieździsty listek na zielonym tle - to nowy symbol, który 
pojawił się na części produktów rolniczych, które kupujemy 
w sklepach. Od 1 lipca tak zwany „Euro-liść” musi zawsze 
widnieć na pakowanej żywności organicznej, którą wytwo-
rzono w jednym z państw UE i która spełnia wymagane nor-
my. 

Bardzo wielu rolników pyta  

o to, czy jeszcze w tym roku będą 

mogli składać wnioski o przyzna-

nie rent strukturalnych? 

- Zgodnie z informacją prze-
kazaną na konferencji prasowej 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi oraz Prezesa ARiMR, pla-
nowane jest do końca lipca 2010 
ogłoszenie naboru wniosków na 
renty strukturalne, który roz-
pocznie się 1 września i potrwa 
do 10 września 2010r.

Według prognoz, aby dostać 

rentę strukturalną w tej edycji 

programu spełnić będzie należało 

więcej niż dotychczas wymagań. 

Jakie są nowe wytyczne? 

- Rentę strukturalną przy-
znaje się producentowi rolnemu 
będącemu osobą �zyczną prowa-
dzącą na własny rachunek dzia-
łalność rolniczą w gospodarstwie 
rolnym, jeżeli łącznie spełnia on 
następujące warunki: ukończył 
55 lat, lecz nie osiągnął wieku 
emerytalnego i nie ma ustalone-
go prawa do emerytury lub ren-
ty; prowadził nieprzerwanie dzia-
łalność rolniczą w gospodarstwie 
rolnym co najmniej 10 lat bezpo-
średnio poprzedzających złoże-
nie wniosku o rentę strukturalną 
i w okresie ostatnich 10 lat pod-
legał przez okres co najmniej 5 lat 
ubezpieczeniu emerytalno-rento-
wemu i w dniu złożenia wniosku 
o rentę nie posiadał zaległości 
w opłacaniu składek. Poza tym 
rolnik musi być wpisany do ewi-
dencji producentów, stanowiącej 
część krajowego systemu ewiden-
cji producentów, ewidencji go-
spodarstw rolnych oraz ewidencji 
wniosków o przyznanie płatno-
ści. Jeśli chodzi o rzecz kluczową, 
czyli powierzchnię przekazanego 
gospodarstwa to musi ono mieć 
co najmniej 6 h. Zmianie uległ 
sposób przekazania gospodar-
stwa rolnego. Warunek prze-
kazania gospodarstwa rolnego 
uważa się za spełniony jeżeli: zo-
stały przekazane wszystkie użyt-
ki rolne wchodzące w skład tego 
gospodarstwa, będące zarówno 
przedmiotem odrębnej własności 
rolnika i jego małżonka, jak rów-
nież przedmiotem ich współwła-
sności. Przekazanie musi nastąpić 
przez przeniesienie własności 
gospodarstwa rolnego w całości 
na rzecz następcy, przy czym po-
wierzchnia użytków rolnych na-
stępcy nie może być mniejsza niż 
średnia powierzchnia gruntów 

rolnych w gospodarstwie rolnym 
w kraju. W przeciwnym wypad-
ku następca powinien uzupełnić 
powierzchnię użytków rolnych 
w terminie określonym na pod-
stawie rozporządzenia w ramach 
działania „Ułatwianie startu mło-
dym rolnikom” albo - przez prze-
niesienie własności gospodarstwa 
rolnego w całości na powiększenie 
jednego gospodarstwa rolnego. 
W przypadku przekazywania go-
spodarstwa rolnego o powierzch-
ni użytków rolnych większej niż 
10 ha, powierzchnia użytków 
rolnych wchodzących w skład go-
spodarstwa rolnego po powięk-
szeniu powinna być większa co 
najmniej o 10% od powierzchni 
użytków rolnych wchodzących 
w skład przekazywanego gospo-
darstwa rolnego. Wprowadzono 
również możliwość uzupełnienia 
przez następcę niektórych wa-
runków w terminie późniejszym, 
tj. jeżeli na dzień przekazania 
gospodarstwa rolnego:następca 
nie posiada odpowiednich kwa-
li�kacji zawodowych w zakresie 
wykształcenia oraz w przypad-
ku, gdy powierzchnia użytków 
rolnych wchodzących w skład 
przekazywanego następcy gospo-
darstwa rolnego jest mniejsza niż 
średnia powierzchnia gruntów 
rolnych w kraju,warunki te będą 
mogły być spełnione w termi-
nie 3 lat (który określony został 
w przepisach dotyczących dzia-
łania „Ułatwianie startu młodym 
rolnikom”.

Renty strukturalne były pomy-

słem dzięki któremu zmniejszyć się 

miała w Polsce liczba gospodarstw 

mało powierzchniowych. Tymcza-

sem wciąż występuje znaczne roz-

drobnienie gospodarstw. Czy wła-

śnie z tego powodu wprowadzono 

zmiany z zasadach uzyskiwania 

rent strukturalnych? 

- Celem nowelizacji rozpo-
rządzenia Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi jest zwiększenie 
wpływu niniejszego działania na 
poprawę struktury gospodarstw 
rolnych, przyczyniając się do bar-
dziej racjonalnego i efektywnego 
wykorzystania środków Progra-
mu, przy jednoczesnym uwzględ-
nieniu konieczności zabezpiecze-
nia interesów �nansowych Unii 
Europejskiej. 

Na jakie pieniądze będzie 

mógł liczyć rolnik ubiegający się 

o rentę strukturalną?

- Zgodnie z treścią w/w roz-
porządzenia wysokość renty 
strukturalnej wynosi 1013 zł. 
Zwiększa się o ją 676 zł, jeżeli 
wnioskodawca pozostaje w związ-
ku małżeńskim i są spełnione 
warunki określone przepisami 
prawa. Świadczenie zwiększa się 
o 102 zł, w przypadku przekaza-
nia osobie w wieku poniżej 40 lat 
gospodarstwa rolnego o łącznej 
powierzchni użytków rolnych 
większej niż 10 ha. Powyższe 
kwoty nie będą waloryzowane.

Piotr

Wołyński

Logo niesie ze sobą dwa jasne 
przesłania: przyroda i Europa. Ko-
misja Europejska zarejestrowała 
ten znak jako wspólny znak towa-
rowy. Logo zaprojektował student 
z Niemiec, Dušan Milenković. 
Zwyciężyło ono w ankiecie inter-
netowej, którą przeprowadzono 
po konkursie skierowanym do stu-

dentów sztuk plastycznych w UE. 
Nowe logo ekologiczne jest 

drugim symbolem stosowanym 
do oznaczania produktów ekolo-
gicznych w UE. Pierwszy symbol 
został wprowadzony pod koniec 
lat 90. i był stosowany na zasadach 
dobrowolności. 

PW

Podczas posiedzenia 13 lipca 
po konsultacjach ze specjalistami 
z zakresu szkód łowieckich, usta-
lono, że niezbędne będzie również 
przygotowanie projektów noweli-

zacji ustawy „Prawo ochrony przy-
rody”, a także zmiana niezbędnych 
aktów wykonawczych. Szczegóły 
nie są jeszcze znane.

PW

      Prawo

Izby powalczą z łowczymi
W związku z trwającymi od wielu lat i nasilającymi się 
problemami dotyczącymi szkód powodowanych przez dzi-
ką zwierzynę w uprawach rolnych, Zarząd Krajowej Rady 
Izb Rolniczych podjął decyzję o wystąpieniu z inicjatywą 
legislacyjną polegającą na zmianie ustawy „Prawo łowiec-
kie”.
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Sprzedam działkę 2400 m2 Ê
w Książkach z możliwością budowy 
przy szosie tel. 661 514 142.

Poszukuję mieszkania do wynajęcia 
tel. 785 957 966.

Sprzedam dom w Jaworzu 3 pokoje 
cena do negocjacji, Ê
tel. 668 665 232.

Sprzedam dom piętrowy w Książ-
kach 120m2 działka 900 m2 Ê
tel. 728 762 812.

Sprzedam Ford mondeo 2.0 TDDI, 
2001 Hatchback. Srebrny metalik 
tel. 602 276 311.

Sprzedam mieszkanie 58m2 blok 
Grudziądzka po remoncie pilnie Ê
tel. 693 710 326.

Sprzedam działkę budowlaną  
3200m2 Czystochleb atrakcyjna 
cena 693 710 326.

NAPRAWDĘ WARTO…

PRZECZYTAĆ... „Codzienność w Toskanii” Frances Mayes. To 
słoneczna opowieść z wątkami autobiogra�cznymi, pełna przepi-
sów kulinarnych, włoskiej architektury i sennego klimatu prowin-
cjonalnych miasteczek. Po bestsellerach „Pod słońcem Toskanii” 
oraz „Bella Toskania”, autorka, którą New York Times uhonoro-
wał przydomkiem „bard Toskanii”, napisała kolejną część cyklu  
o dwudziestoletnim romansie z uroczym włoskiem regionem, 
jego sztuką, kuchnią i tradycją. Jej najnowsza książka to nastro-
jowy zbiór impresji o życiu w Toskanii, dziennik pełen smaków, 
zapachów i barw, wspaniała podróż po meandrach toskańskich 
pór roku. Frances Mayes opowiada o życiu w trzynastowiecznym 
domu z kamiennym dachem na zboczu wzórza nad Cortoną, 
odkrywa codzienne radości mieszkańców górskiego miastecz-
ka, zwłaszcza uroki życia tętniącego na rynku i biesiadowania 
w ogrodzie, prowadzi nas śladami wielkiego renesansowego 
artysty Luki Signore. „Codzienność w Toskanii” jest wciągają-
cym i chwytającym za serce podsumowaniem bogactwa doznań  
i uczuć, jakie niesie za sobą życie w Italii, fascynującym obrazem 
najprostszych radości. A wszystko to wzbogacone ulubionymi 
przepisami kulinarnymi autorki..

merlin.pl

OBEJRZEĆ... niemiecki thiller „Eksperyment” z 2001 
roku. Film oparty jest na niechlubnym eksperymencie nazwa-
nym „Stanford Prison Experiment”, który przeprowadzany był  
w Stanach w Paolo Alto w roku 1971. Naukowcy wyodrębnili  
w laboratorium grupę 20 ludzi, których poddali eksperymentowi. 
12 z nich miało odgrywać rolę więźniów, 8 strażników. Więźnio-
wie przebywali w odosobnieniu, a obowiązujące ich zasady były 
na pierwszy rzut oka dosyć łagodne. Strażnicy tymczasem mieli 
pełnić swoją funkcję tak, jak zwykle robią to strażnicy, z jednym 
tylko zastrzeżeniem: nie mogli używać przemocy. Wszystkich 
uczestników eksperymentu obowiązywała zasada: mam dość, 
mogę wyjść. W każdej chwili można było zrezygnować. Nikt jed-
nak tego nie zrobił. Początkowo wydawało się, że wszystko jest  
w porządku. Poddani eksperymentowi ludzie odgrywali swo-
je role, naukowcy notowali spostrzeżenia. Z czasem pomiędzy 
grupami zaczęło się pojawiać napięcie. Początkowo niegroźne. 
Jednak sytuacja zaczęła wymykać się spod kontroli naukowców. 
Jeden z więźniów zaczął nadużywać cierpliwości strażników. 
W końcu doszło do rękoczynów. Rozwścieczeni strażnicy pró-
bują zdobyć autorytet coraz bardziej drastycznymi metodami.  
W końcu torturują więźniów i zaczynają polowanie na naukow-
ców... 

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Wonderful Life” najbardziej popular-
nego brytyjskiego zespołu ostatnich miesięcy „Hurts”. W Polsce 
do stacji radiowych tra�ł pierwszy o�cjalny utwór Hurts – „Bet-
ter �an Love’”. Kawałek z rytmicznym bitem może być sporym 
zaskoczeniem, ale pokazuje że zespół ma jeszcze wiele pomy-
słów i nie da się łatwo zaszu�adkować. New romantic, indie, new 
wave, elektronika, alternatywa – a może po prostu porządny, 
dobry pop? Oceńcie sami. Tylko pośpieszcie się, bo za chwilę 
będzie po prostu głupio nie znać Hurts.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Sprzedam działkę 3000m2 przy 
trasie Golub – Wąbrzeźno, Małe 
Pułkowo Ê
tel. 604 099 351

Sprzedam ciągnik C 360 rok 1982, 
pług 3 skibyÊ
tel. 698 016 550.

Sprzedam mieszkanie Wałycz 84m, 
4 pok., I piętro Ê
z garażem, 170 tys., Ê
tel. 606 346 750.

Sprzedam garaż 22m, działkę 87m 
– 4 tys., działkę Wałycz 1000m2 Ê
z możliwością zabudowy Ê
- cena 60 tys.,Ê
tel. 606 346 750.

Sprzedam samochód renault clio 
1,5dci (diesel), 2005 rok, Ê
109 tys. kmÊ

tel. 660 711 283

R E K L A M A

R E K L A M AR E K L A M A
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      Wiara

Uzdrawiająca Moc
Uzdrowienia fizyczne, do których dochodzi podczas Mszy 
świętych mają kilka wymiarów. Dla wielu ludzi jest to 
przede wszystkim potężne doświadczenie żywej wiary. Do-
świadczenie, które dotyka zarówno tych, co zostali uzdro-
wieni, jak i tych, którzy byli świadkami uzdrowień u in-
nych. 

Każdy znajdzie 
własną drogę
Czy poszukiwanie niezwy-

kłych Mszy świętych, uzdrowień 
i cudów to dobra droga katolika? 
Są wierni, którzy twierdzą, że Bóg 
czeka na nich zawsze w ich para-
�alnym kościele. Nie trzeba szukać 
Go w odległych sanktuariach, na 
rekolekcjach czy podczas spotkań 
z duchownymi, którzy zostali ob-
darzeni niezwykłymi charyzmata-
mi. Jak daleko prowadzi droga – 
tylko do para�i czy jednak dalej?

Są tacy, którzy czują, że Boga 
trzeba poszukiwać. Zaczyna się 
od zbierania informacji, od czy-
tania prasy katolickiej, szperania 
w Internecie. Później są wyjazdy, 
odwiedziny miejsc, które słyną 
z niezwykłych wydarzeń.  

Pewnie każda droga jest dobra 
na swój sposób. Ważne jest, aby 
katolik szukał. Aby nie stał w miej-
scu, bo wówczas szczyt, który jest 
do zdobycia, będzie wciąż w tej 

samej odległości. Czasem jednak 
wierny poczuje się ponaglony. To 
będzie trochę w zgodzie z ludo-
wą mądrością typu: Jak trwoga to 
do Boga! Kiedy to się zdarza? Na 
przykład, gdy przychodzi choro-
ba. 

W ubiegłym tygodniu pisa-
liśmy o uzdrowieniach, do któ-
rych dochodzi na Mszach świę-
tych i spotkaniach modlitewnych 
prowadzonych przez ojca Jamesa 
Manjackala, duchownego z Indii. 
Dzisiaj warto zaprezentować kilku 
polskich duchownych, którzy po-
sługują w podobny sposób.

W Łodzi
W Łodzi Msze święte z mo-

dlitwą o uzdrowienie odbywają się 
w kościele przy ulicy Sienkiewicza 
60. Odprawiane są w każdy ostatni 
poniedziałek miesiąca, rozpoczy-
nają się o godzinie dziewiętnastej, 
natomiast o osiemnastej Msze od-
prawiane są w niedzielę poprze-
dzającą ten poniedziałek.

Te Msze zainicjował jezuita 
ojciec Józef Kozłowski. Kiedyś zo-
baczył kolejkę ludzi, którzy stali 
tak, jakby czekali na wejście do ko-
ścioła. Zorientował się jednak, że 
kolejka ustawiona jest w kierunku 
drzwi do przykościelnej salki. Tam 
czekał na ludzi znany uzdrowiciel. 
Ojciec Józef zdał sobie wtedy spra-
wę, że ludzie uzdrowienia powinni 
poszukiwać w Kościele. Odczuł, że 
idą w złym kierunku, bo jedynym 
prawdziwym uzdrowicielem jest 
Jezus.

Zaczął odprawiać Msze święte 
z modlitwą w intencji o uzdrowie-
nie. Podczas nich Jezus wyznawa-
ny jest jako jedyny Pan i Zbawi-
ciel. Ojciec Józef nie żyje od kilku 
lat, jego misję kontynuuje ojciec 
Remigiusz Recław. 

W Gdyni
Ojciec Piotr Szymański po-

sługuje w Gdyni. Na początku 
związany był z łódzką wspólnotą 
„Mocni w Duchu”. Na spotkaniach 
z charyzmatycznymi duchownymi 
otrzymał wiarę w żywego Jezusa 
Chrystusa, który działa i uzdrawia 
także dziś. 

Taka posługa wymaga nie tyl-
ko wiary, że Jezus żyje i działa dziś, 
ale również odwagi. Jest to ogrom-
na odpowiedzialność i zmaganie 
duchowe. Naszemu nieprzyjacie-
lowi zależy, abyśmy żyli zniewoleni 
chorobą, cierpieniem i smutkiem, 
Bóg pragnie dla nas życia w pełni 
i dlatego przychodzi z łaską uzdro-
wienia.”

W Toruniu
W Toruniu Msze święte z mo-

dlitwą o uzdrowienie odbywają 
się dwa razy w miesiącu. W każdą 
ostatnią sobotę miesiąca odpra-
wiana jest Msza, która rozpoczyna 
się o godzinie dziewiątej trzydzie-
ści w Sanktuarium Miłosierdzia 
Bożego. 

Natomiast w każdą pierwszą 
sobotę miesiąca na osiemnastą 
trzydzieści można przyjść do ko-
ścioła ojców Franciszkanów na 

Podgórzu. Msze odprawia ojciec 
Maksymin Tendek. Toruński fran-
ciszkanin nigdy nie przypisywał 
sobie mocy uzdrawiania. On wie, 
że to zawsze działa Bóg, który po-
sługuje się człowiekiem jako po-
średnikiem. Bóg potrzebuje dłoni 
i uśmiechu człowieka jako narzę-
dzia. Bycie narzędziem w rękach 
Boga i przekazywanie ludziom 
Jego miłości to misja ojca Maksy-
mina. 

Dariusz Guzowski
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Twój horoskop wyraź-
nie pokazuje, że za ku-
lisami trwają gorącz-

kowe przygotowania. Być może szykujesz 
się do jakiegoś wielkiego wydarzenia lub 
ktoś inny szykuje niespodziankę dla Ciebie. 
Dopiero za jakiś czas zorientujesz się, co się 
święci. Sytuacja, którą z zapałem śledzisz, 
w rzeczywistości wcale nie musi być taka, 
na jaką wygląda. Kiedy w końcu się o tym 
przekonasz, nie ulegaj paranoi.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli rozegrasz swoją partię 
mądrze i umiejętnie, w nad-
chodzących tygodniach spo-
tka Cię wiele dobrego. Jeśli 
zaś zaczniesz dramatyzować 

i robić sceny tylko dlatego, że nie mogłeś 
postawić na swoim, napytasz sobie biedy. 
Powinieneś być szczególnie ostrożny. Twoje 
finanse oraz relacje zawodowe i uczuciowe 
mogą stać się punktem zapalnym. Pamiętaj 
więc, że będzie trzeba działać subtelnie.

Baran (21.03.-21.04.)
Na Twoim szlaku pojawi 
się nowa ścieżka. To, co 
wydarzy się w nadchodzą-
cych dniach będzie miało 
wpływ na całe najbliższe 

półrocze. Rozmowy, które w tym czasie 
przeprowadzisz z ważnymi osobami, umoc-
nią Twoją pozycję lub sprawią, że ogarną 
Cię wątpliwości. Nie popadaj w pesymizm. 
Zbliżasz się do końca jednej podróży,  
o czym gwiazdy będą Ci przypominać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz prawo czuć się zagu-
biony. Być może Twój part-
ner lub inna osoba, z którą 
czujesz się związany, prze-
żywa właśnie kryzys, przez 

co utrudnia Twoje życie. Niektóre z osób 
spod znaku Bliźniąt już niedługo nawiążą 
gorący romans lub z wielkim oddaniem za-
angażują się w jakiś związek. Wpływy planet 
będą sprzyjały emocjonalnym poszukiwa-
niom i odkryciom.

Rak (22.06.-22.07.)
Będziesz musiał zagryźć 
zęby i pogodzić się z tym, 
że sprawy wymagają czasu. 
Jeśli wyczekujesz odpo-
wiedniej chwili, by wreszcie 

podpisać umowę lub próbujesz wysondo-
wać, co kto myśli naprawdę, gwiazdy chęt-
nie ułatwią Ci zadanie. Przy obecnym ukła-
dzie planet lepiej przesadzać z ostrożnością 
niż lekkomyślnie naginać zasady. Jeśli ktoś 
da Ci cenną radę, okaż wdzięczność.  

Lew (23.07.-23.08.)
Motywem przewodnim 
nadchodzących dni będzie 
szukanie porozumienia. Być 
może bliska osoba powierzy 
Ci sekret lub przyzna się, 

co do Ciebie czuje. Z drugiej strony ktoś 
z Twojej firmy może złożyć Ci propozycję, 
która radykalnie zmieni kierunek Twojej za-
wodowej drogi. Pewnie będziesz potrzebo-
wał zachęty, zanim ostatecznie zdecydujesz 
się, żeby zmienić coś w swoim życiu.

Waga (23.09.-22.10.)
W minionym czasie 
pewne zdarzenia roz-
budziły w Tobie wiel-

kie nadzieje, ale po pewnym czasie sytu-
acja rozwinęła się w kierunku niezgodnym  
z Twoimi oczekiwaniami. Obecne wpływy 
planet pomogą Ci zapanować nad chaosem, 
choć odbędzie się to w mało błyskotliwy  
i pozbawiony radości sposób. Nadchodzące 
zdarzenia będą pomyślne, pomogą Ci za-
mknąć pewien etap życia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W nadchodzących dniach 
Twój sukces będzie zależał 
od umiejętności właści-
wego doboru słów. Być 
może zwlekasz z decyzjami 

w nadziei, że problemy same się rozwiążą. 
Tracisz czas, bo rezultaty będą mizerne. Na 
szczęście w ślad za trudną decyzją pójdą ko-
rzystne zmiany i pojawią się nowe perspek-
tywy. W drugiej połowie miesiąca czeka Cię 
interesująca podróż.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz szansę osiągnąć 
wielkie cele. Jednak może 
się okazać, że powinieneś 
ograniczyć wydatki albo, 
biorąc pod uwagę zmiany 

w pracy, zainwestować w swoją zawodową 
przyszłość. Nadchodzące dni na pewno nie 
będą jednym ciągiem miłych i radosnych 
zdarzeń – negocjacje dotyczące finansów 
mogą być długie i twarde. Ale to, co teraz 
wywalczysz, będzie solidne i trwałe.

HUMOR
Profesor do studenta na egzami-
nie:
– Proszę pana, czy pan w ogóle 
chce skończyć studia?
– Tak, panie profesorze.
– No to właśnie pan skończył.

Właściciel apteki do praktykanta:
– A z tej bańki nalewamy tylko 
wtedy, gdy recepta jest całkiem 
nieczytelna.

Roztargniony profesor wchodzi do 
fryzjera i mówi:
– Proszę mnie ostrzyc.
– Z przyjemnością, panie profeso-
rze, tylko proszę zdjąć kapelusz.
– Och, bardzo przepraszam! Nie 
zauważyłem, że tu są damy!

Horoskop 29 lipca – 4 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nadchodzi nowy etap w Two-

im życiu. Być może od dawna 
planujesz przedsięwzięcia, 
które pomogą Ci wkroczyć  
w całkiem nową erę. Nie-

wykluczone, że wybierzesz się w długą 
zagraniczną podróż, choć niemniej prawdo-
podopodobną interpretacją  tej prognozy są 
zmiany, które zajdą w Twoim prywatnym lub 
zawodowym życiu. Jeżeli zobaczysz czarne 
chmury, to nic, za chwilę zaświeci słońce.

Byk (21.04.-21.05.)
Astrologiczne wpływy 
zachęcały Cię do posze-
rzania horyzontów. Jeśli  
z jakichś przyczyn  jeszcze 
siedzisz w domu, planety 

pomogą Ci ruszyć w drogę. W idealnej sytu-
acji powinieneś czym prędzej opuścić znane 
terytorium i udać się w podróż lub poszukać 
nowych wyzwań. W praktyce jednak może 
się okazać, że nawał obowiązków nie po-
zwala ruszyć w miejsca.

Panna (24.08.-23.09.)
Chciałbyś jak najszybciej 
osiągnąć cel, tymczasem  
w najbliższych tygodniach 
będziesz musiał działać po-
woli. Układ z planet przyjdzie 

Ci z pomocą tam, gdzie trzeba sprawdzić 
warunki, ale nie będzie sprzyjał zabawie. 
Sprawdź do czego się zobowiązujesz, pod-
pisując umowy i bądź uważny w kontaktach 
z bankami. Umowy zawierane w tym czasie 
będą naprawdę wiążące.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 30.07.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 31.07.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 1.08.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/19/22
13/16/19

14/20/23
12/16/19

15/20/25
17/18/22

19/22/26
14/18/21

999 hPa
1000 hPa

1004 hPa
1006 hPa

1006 hPa
1004 hPa

1002 hPa
1001 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

20 km/h
14 km/h

15 km/h
11 km/h

13 km/h
13 km/h

13 km/h
13 km/h

wiatr

0,3 mm
0,1 mm

0,3 mm
0 mm

0 mm
0 mm

3,6 mm
0,1 mm

deszcz
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Zagadki Profesora

PAN FELIKS

Pan Feliks przygotował osiem sztachetek, z których należy 
złożyć kwadrat, jak to wskazuje rys. A. Sztachetki oznaczone są 
półksiężycami i gwiazdkami. Kto ułoży kwadrat w ten sposób, 
aby na nim widoczne były tylko gwiazdki (księżyce muszą być za-

kryte)? Sztachetki oznaczone nr. 4, 2 i 7 są już położone w sposób 
właściwy. Jak należy układać dalsze? 

Kto nie znajdzie odpowiedzi poprzez obserwację, niech sobie 
ułatwi zabawę sporządzeniem sztachetek z pasków papieru. 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru

Tulipany należy przełożyć w następującej kolejności: 
1) 2 do 3    2) 4 do 2
3) 5 do 4    4) 3 do 5
5) 1 do 3    6) 2 do 1
7) 4 do 2    8) 3 do 4 
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SUDOKU

SOULVLAKIA – SZASZŁYKI MIĘSNE
Składniki:

800 g jagnięciny      4–6 ząbków czosnku 
2 twarde, duże pomidory     czosnek granulowany 
100 ml oliwy       2 cebule 
sól        oregano 
sok z 1 cytryny      2 strąki papryki 
pieprz czarny mielony 

PASTICIO

Składniki:

3/4 kg wołowego mięsa mielonego (najlepiej z tłuszczykiem) 
300 g przecieru pomidorowego 
1 duża cebula w plasterkach 
3 łyżki oliwy z oliwek 
1 laska cynamonu lub pół płaskiej łyżeczki soli
pieprz    1 szklanka wody 
2 jajka    bułka tarta
ok. 300 g sera tartego gouda 1 paczka makaronu rurki 
3 kopiaste łyżki masła   6-7 łyżek mąki 
1 litr mleka    gałka muszkatołowa 

Sposób przyrządzenia:

Sos mięsny: podsmażyć cebulkę na oliwie, dodać mięso, przyprawy, 
pomidory, podlać wodą i gotować ok. 30 min. na średnim ogniu aż 
sos prawie wyparuje, wystudzić. Następnie dodać 1 roztrzepane jajko Ê
i 2-3 łyżki bułki tartej, wymieszać. Makaron ugotować al dente, odce-
dzić i wrzucić z powrotem do garnka, wystudzić. Doprawić np. vegetą 
i dodać drugie roztrzepane jajko i 2 łyżki tartego sera, wymieszać. 
Naczynie żaroodporne wysmarować masłem i wysypać bułką tartą. 
Rozłożyć w nim makaron, a na nim sos mięsny. Przygotować sos 
beszamelowy: zrobić zasmażkę z masła i mąki, dodać mleko, a na ko-
niec 4 łyżki sera tartego, pieprz i gałkę. Sos rozprowadzić na mięsie. 
Wierzch potrawy posypać resztą sera i bułką. Piec ok. 25 min.

GRECKI DESER
Składniki: 

1 jogurt naturalny grecki  6 łyżeczek płynnego miodu
szklanka pokruszonych orzechów laskowych i włoskich
kilka migdałów   kandyzowane owoce

Sposób przyrządzenia: 

W pucharku ułożyć warstwę orzechów i migdałów. Jogurt natural-
ny bardzo dokładnie wymieszać z płynnym miodem i przełożyć na 
orzechy. Na wierzchu ułożyć kandyzowane owoce. Deser schłodzić Ê
w lodówce przez godzinę. Przed podaniem udekorować orzechami. 

Mięso pokroić w kostkę o boku ok. 3 cm, oprószyć oregano, pieprzem, dużą ilością czosnku. Zalać oliwą oraz sokiem 
z cytryny i odstawić na min. 6 godzin do lodówki. Cebule pokroić w ćwiartki, paprykę i pomidory w kostkę. Mięso 
wyjąć z marynaty. Nabijać na szpadki na przemian z warzywami. Ułożyć szaszłyki na rozgrzanym grillu (lub w piekar-
niku w temp. 250-275 stopni). Opiekać 15 minut, kilkakrotnie je obracając. Przyprawić solą, podawać z pieczonymi 
ziemniakami lub ryżem.
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   Zawiadamiamy, że
zmarła

Łucja 
Jakóbek

(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Gabriela
Pisarczyk

(lat 82)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Eugeniusz
Petla

(lat 56)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Edward
Guślakow

(lat 68)

Informacje o zgonach publikujemy 

na podstawie danych z Urzędu Stanu Cywilnego.

Kondolencje przyjmujemy w formie ogłoszeń płatnych 
pod nr tel. (56) 682 26 80
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   Zawiadamiamy, że
zmarła

Maria
Maćkiewicz

(lat 74)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Tadeusz 
Szulc

(lat 81)

      Pierwsza wojna światowa

Niezgoda rujnuje

      Administracja

Gdy Wąbrzeźno było wsią
Kozy (11 tys. mieszkańców) i Zawoja (5 tys. mieszkańców). 
Co łączy te miejscowości? To największe w Polsce wsie. 
Ich mieszkańcom do życia nie potrzebne są prawa miej-
skie, ponieważ życie na wsi jest tańsze. 200 lat temu do 
tych samych wniosków doszli mieszkańcy Wąbrzeźna.

Wojna od wieków była siłą, która rujnowała nie tylko życie osób mieszkających w pobliżu 
frontu, ale i na dalekim jego zapleczu. Podobnie było w przypadku Wąbrzeźna w czasie Ê
I wojny światowej.

Na początku XIX wieku w 
Prusach do władzy doszli oświece-
ni urzędnicy jak baron von Stein. 
Ich zadaniem była reforma pań-
stwa. Wprowadzili oni m.in. nowy 
podział terytorialny państwa i sa-
morząd.

Z n i e s i o n o 
kamery wojenne 
i domeny, które 
otrzymały nazwę 
rejencji (Regie-
rung). Obwody 
rejencyjne, za-
rządzane przez 
prezydenta, dzie-
liły się na powia-
ty (Kreise) z lan-
dratem na czele. 
Kandydaci na 
landrata musieli 
posiadać odpo-
wiednie kwali�-
kacje. Najniższy 
szczebel stano-
wiły miasta oraz 
gminy z naczel-
nikami. W 1815 
r. ostatecznie 
ujednolicono sys-
tem administra-
cji terytorialnej, 
dzieląc pań stwo 

na 10, a następnie na 14 prowincji, 
z nadprezydentem na czele. W ten 
sposób powstał czterostop niowy 
podział administracyjny (prowin-
cje, rejencje, powiaty oraz miasta i 
gminy). Ordynacja, likwidując do-
tychczasowy ustrój miast, wprowa-

dzała nowe organy samorządowe, 
podlegające ścisłej kontroli pań-
stwowej. Radę miejską - ciało rzą-
dzące i kontrolujące władzę wyko-
nawczą gminy, w liczbie od 24 do 
102 osób, wybierali ją w głosowa-
niu tajnym i równym wszyscy po-
siadający obywatelstwo miejskie.  
Magistrat – organ wykonawczy, 
powoływany był przez radę miej-
ską, złożony z członków płatnych 
i honorowych, zatwierdzanych 
przez władze państwowe. Na jego 
czele stał burmistrz, a w większych 
miastach nadburmistrz.

W latach 1833-34 kilka ma-
łych miast w Prusach Zachodnich 
zwróciło się do władz z prośbą 
przekształcenia ich w gminy wiej-

skie. Podobnie działo się przez 
pewien czas w Wąbrzeźnie za-
mieszkiwanym przez ponad 1000 
mieszkańców. Co ciekawe w XIX 
wieku zupełnie inaczej niż dziś 
rozumiano pojęcie „praw oby-
watelskich". Przeżytkiem feudal-
nym było uzależnienie posiada-
nia miejskiego obywatelstwa od 
posiadania własności miejskiej.  
W ten sposób z populacji Wąbrzeź-
na liczącej 1111 mieszkańców tyl-
ko 77 było obywatelami uprawnio-
nymi do głosowania. Na zebraniu, 
którego celem był wybór dziewię-
ciu radnych miasta 51 obywateli 
zdecydowało, że w Wąbrzeźnie nie 
zostanie wprowadzona ordynacja 
miejska. Motywowali to oszczęd-
nościami w administracji. Utrzy-
manie urzędników w mieście było 
ich zdaniem droższe niż łożenie na 
wiejski urząd.  Za wprowadzeniem 
miejskiej ordynacji głosowali tyl-
ko najbogatsi wąbrzeźnianie. Tego 
samego roku w grudniu próbowa-
no ponownie przegłosować wpro-
wadzenie miejskiej administracji 
w Wąbrzeźnie, jednak wniosek  
i tym razem upadł.  Naczelny pre-
zes prowincji pruskiej nie wyraził 
sprzeciwu wobec tego wniosku 
obywateli Wąbrzeźna i skierował 

go do króla pruskiego, który or-
dynansem gabinetowym z 14 paź-
dziernika 1833 roku wyraził zgodę 
na przekształcenie miasta w gminę 
wiejską.  O dziwo w tym momen-
cie obywatele miasta, a raczej już 
wsi zmienili zdanie i zapragnęli 
pozostawienia instytucji miejskich 
w Wąbrzeźnie. 

Największym zwolennikiem 
powrotu Wąbrzeźna do grona 
gmin miejskich był burmistrz 
Schirrmacher, który nadał prawa 
miejskie ponad 50 mieszkańcom 
miasta.  Obywatele Wąbrzeźna 
wystosowali nawet petycję w któ-
rej argumentowali swoje zdanie:

„Ustrój wiejski i zarządzanie 
tutejszą miejscowością o 1300 
mieszkańcach przez zwykłego 
sołtysa nie obeznanego z urzędo-
waniem wydają się być w pełni 
niecelowe, a nawet niemożliwe". 
Król pruski najwyraźniej zrozu-
miał tę sytuację i 6 grudnia 1834 
roku wyraził zgodę na przywróce-
nie Wąbrzeźnu statusu miasta. Na 
początku kolejnego roku wybrano 
radnych oraz burmistrza, którym 
został Schirrmachrer.

Piotr

 Wołyński

J. Stańczewski w swoim „Zary-
sie historii miasta Wąbrzeźna" pi-
sze: „Zastój ogarnął powoli wszyst-
kie gałęzie handlu i przemysłu. 
Ustało również wszelkie budow-
nictwo. Niejednemu zaś poczęła 
dokuczać bieda. A chociaż głóg 
nie dawał się tu tak we znaki jak 
w wielkich miastach, to jednak nę-
dza w miarę przedłużania się wojny 
ogarniała coraz liczniejsze rodziny. 
Najwięcej dawał się odczuwać brak 
opału i odzieży. Urzędy i szkoły zaj-
mowały się zbieraniem pożyczek 
wojennych, złota, miedzi i gumy. 
Uczniowie gimnazjalni wyższych 
klas grupkami wędrowali po wsiach 
i osadach i agitowali za oddawa-
niem złota lub podpisywaniem 
deklaracji pożyczkowych. Zresztą 
szkoły funkcjonowały bardzo nie-
regularnie z powodu przemarszów 
różnych oddziałów wojskowych, 
a później z braku opału".

W mieście wprowadzono rów-
nież specjalne przepisy na czas 

wojny. Zabroniono urządzać zaba-
wy, ograniczono seanse w kinach, 
a także zwiększono kary za pospo-
lite występki.   

Niektóre obostrzenia były tak 
surowe, że graniczyły z absurdem. 
Na przykład w 1916 roku zakazano 

używania rowerów oraz zaczęto re-
kwizycję opon rowerowych. Deli-
kwent przyłapany na jeździe rowe-
rem spodziewać się mógł mandatu 
w wysokości 1500 marek lub rocz-
nego pobytu za kratkami!  

tekst i gra�ka PW
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     Porady specjalisty

Wapń dba o kości
     Zdrowie

Rozstań się z papierosem
Badania epidemiologiczne potwierdzają, że z niskim spożyciem wapnia w ciągu całego 
życia wiąże się nie tylko zwiększone ryzyko wystąpienia osteoporozy, ale także nadci-
śnienia tętniczego. Z kolei inne badania sugerują, że właściwe spożycie wapnia może 
odgrywać istotną rolę w profilaktyce nowotworów jelita grubego. Światowa Organizacja Zdro-

wia szacuje, że 38% mężczyzn  
i 13% kobiet umiera w Polsce 
przedwcześnie (w wieku 35-69 lat) 
z powodu palenia tytoniu. Szko-
dliwe skutki inhalacji dymem ty-
toniowym spowodowane są obec-
nością w nim kompleksu około  
4 tysięcy związków chemicznych 
o toksycznym oddziaływaniu na 
tkanki organizmu, a w tym ponad 
40 z nich o udowodnionym działa-
niu rakotwórczym.

Jednym z najbardziej znanych 
składników dymu tytoniowego jest 
nikotyna, która przez Światową Or-
ganizację Zdrowia uznana została 
za substancję silnie trującą i uzależ-
niającą.

Już od 0,5 do 1 mg na kg masy 
ciała tego środka stanowi dawkę 
śmiertelną, a pamiętać należy, że 
taką dawkę zawiera przeciętnie  
4-5 sztuk papierosów.

Kolejnym składnikiem dymu  
z papierosa jest tlenek węgla, śmier-
telnie trujący gaz powodujący za-
czadzenie.

Bardzo niebezpieczne dla zdro-
wia i życia są substancje smoliste. To 
około 50 związków chemicznych, 
które oprócz działania toksycznego 
uszkadzają DNA komórki i powo-
dują nowotwory. Wśród nich jest 
na�yloamina, dimetylnitrozoamina 
i benzopiren. Ślady tych substancji 
znajduje się w całym organizmie,  
a więc nowotwory, które są przez nie 
wywołane nie dotyczą jedynie dróg 
oddechowych.

Poza wymienionymi dotych-
czas składnikami dymu, znajdują się 
w nim także: alkohole (głównie me-
tylowy), fenol trujący środek dezyn-
fekujący, cyjanowodór, który uży-
wany był w komorach gazowych,  
DDT środek owadobójczy,  akry-
dyna stosowana w produkcji barw-
ników, na�alina środek przeciw 
molom, chlorek winylu stosowany 
do produkcji plastiku, amoniak 
drażniący gaz, rozpuszczalniki or-
ganiczne, chemiczne, przemysłowe, 
np. toluen, aceton, toluidyna, metale 
ciężkie, m. in. ołów, arsen, kobalt, 
kadm, polon i wiele innych.

Istnieje wiele wyników badań 
dających dowody, że palenie tytoniu 
powoduje zmiany w funkcjonowa-
niu układu krążenia: zmniejsza się 
tolerancja wysiłku �zycznego, do-
chodzi do zmniejszenia przepływu 
krwi w naczyniach wieńcowych  
i skórnych, wzrasta tendencja do 
tworzenia się zakrzepów wewnątrz-
naczyniowych.

Te zmiany wpływają na roz-
wój choroby niedokrwiennej serca, 
nadciśnienia tętniczego i zwiększają 
ryzyko zawału serca. Formaldehyd 
znajdujący się w dymie bezpośred-
nio doprowadza do martwicy ko-

W krajach rozwiniętych 25-30% wszystkich zgonów z po-
wodu nowotworów ma związek z paleniem tytoniu. Skut-
ki zdrowotne Twojego palenia mogą także ponosić osoby Ê
z Twojego otoczenia.

mórek mięśnia sercowego.
Palenie tytoniu sprzyja wielu 

schorzeniom nie związanym z ukła-
dem oddechowym, m. in. chorobie 
wrzodowej żołądka i dwunastnicy.

W drogach oddechowych po-
woduje przede wszystkim przewle-
kły stan zapalny prowadzący do po-
ważnego schorzenia – Przewlekłej 
Obturacyjnej Choroby Płuc, zwanej 
popularnie POCHP. Nasilająca się 
z roku na rok duszność prowadzą-
ca do inwalidztwa i przedwczesnej 
śmierci jest głównym objawem 
tego schorzenia. Jest ono czwartą 
przyczyną zgonów w Polsce i szóstą  
w Europie.

W wyniku wdychania dymu 
tytoniowego szkodliwe substancje, 
przede wszystkim ciała smoliste po-
wodują uszkodzenia DNA komórki, 
działając rakotwórczo. Nowotwo-
ry, których przyczyną jest zarówno 
czynne, jak i bierne palenie tytoniu 
występują w układzie oddechowym 
oraz innych rejonach ciała.

Według badań przeprowadzo-
nych w Europie, Japonii i Ameryce 
Północnej dym tytoniowy odpowie-
dzialny jest za 87-91% zachorowań 
na raka płuca u mężczyzn i 57-86% 
u kobiet. Jest to najczęściej spotykany  
w Polsce nowotwór wśród mężczyzn, 
natomiast u płci przeciwnej zajmuje 
trzecie miejsce tuż po raku sutka 
i szyjki macicy. Analitycy obawia-
ją się, że już w najbliższych latach 
również u kobiet ten nowotwór 
wysunie się na pierwsze miejsce. 
Wzrost ten spowodowany jest upo-
wszechnieniem palenia wśród ko-
biet w ostatnich dekadach. Zacho-
rowalność na raka przełyku, raka 
gardła i jamy ustnej wynikająca ze 
szkodliwego oddziaływania dymu 
tytoniowego, bądź jego współod-
działywania z alkoholem wynosi 43-
60%. Znaczna liczba nowotworów 
złośliwych pęcherza moczowego  
i trzustki, pewna część raków żołąd-
ka, nerki i szyjki macicy również jest 
efektem palenia tytoniu.

Po zaprzestaniu palenia ryzy-
ko tego typu nowotworów szybko 
się zmniejsza. Korzyści zdrowotne 
obserwuje się już po 5 latach od 
zerwania z nałogiem. Zaprzestanie 
palenia niezależnie od wieku powo-
duje spadek zagrożenia nowotwora-
mi tytoniozależnymi. Już po pięciu 
latach ryzyko spada o połowę, a po 
dziesięciu latach od zrezygnowania 
z nałogu jest ono takie samo jak  
u osób nigdy niepalących.

Pomoc w rzucaniu palenia 
można uzyskać w: Telefonicznej 
Poradni Pomocy Palącym 801 108 
108 w dni powszednie 11.00-19.00, 
sobota 11.00-15.00.

oprac. (bla)

materiał WSSE Kraków

Wapń, jak doskonale każdy  
z nas wie, to pierwiastek wchodzą-
cy w skład kości. Jednak jego rola 
w organizmie wcale się na tym nie 
kończy.  Pierwiastek ten, oprócz 
spełniania głównej roli, jaką jest 
funkcja budulcowa kości i zębów, 
jest również aktywatorem wielu 
enzymów, m. in. lipazy, poza tym 
uczestniczy w procesie krzepnię-
cia krwi. Wapń odgrywa również 
bardzo ważną rolę we właściwym 
funkcjonowaniu układu mięśnio-
wego, w szczególności jest potrzeb-
ny do skurczów  mięśni, natomiast 
magnez ułatwia rozkurcze. Po-
nadto jest niezbędny do hydrolizy 
ATP (trifosforanu adenozyny), by 
związek ten mógł być wykorzysta-
ny jako energia pobudzająca skur-
cze tkanki mięśniowej. 

Zapotrzebowanie na wapń 
wynika głównie z potrzeb wzro-
stowych organizmu. Zawartość 
wapnia w organizmie zwiększa 
się w ciągu życia do ok. 20-50 g  
w chwili urodzenia do 1200 – 1300 
g w wieku ok. 25 lat ze względu na 
skokowe powiększanie się rozmia-
rów ciała, a w tym kości. Szczegól-
nie duże zapotrzebowanie na wapń 
występuje pomiędzy 1 a 3 rokiem 
życia oraz 10 i 15. Do 25 roku ży-
cia zawartość tego pierwiastka  
w kościach osiąga maksymalną 
dla danego organizmu tzw. szczy-
tową masę kości. Z tego właśnie 
względu do 25 roku życia podaż 
wapnia powinna być na wysokim 
poziomie. Dotyczy to też fosforu. 
W następnych latach życia należy 
dostarczać mniej tego pierwiast-
ka. W wieku starszym o ok. 10% 
zmniejsza się wchłanianie wapnia 
z przewodu pokarmowego. Do-
datkowo w okresie menopauzy  
u kobiet obserwuje się wyższe stra-
ty tego pierwiastka z moczem ze 
względu na zmniejszoną resorpcję 
kości, spowodowaną zaburzenia-
mi hormonalnymi. 

Zawartość wapnia w pro-
duktach spożywczych jest na 
ogół mała. Najwięcej znajduje się  

w mleku i jego przetworach oraz 
w konserwach rybnych, o ile ryby 
spożywanych wraz z ośćmi. Za-
wartość wapnia w 100 g mleka  
i serach twarogowych wynosi ok. 
100 mg, podczas gdy w napojach 
mlecznych typu jogurty, ze wzglę-
du na dodatek mleka w proszku, 
zawartość tego pierwiastka jest 
wyższa i wynosi średnio ok. 150 
mg.  Znacznie więcej wapnia jest 
w  żółtych serach, bo ok. 800 mg 
w 100g produktu. Należy jednak 
pamiętać, że sery zawierają dużą 
ilość tłuszczu, zatem dostarczają 
znacznej ilości kalorii, w związ-
ku z tym powinny być pożywane  
z umiarem. Wapń można również 
znaleźć w takich produktach jak: 
orzechy, pestki słonecznika, na-
siona sezamu, fasolka szparagowa, 
brokuły, drożdże piwne, zielone 
warzywa liściaste.

Oprócz ogólnej zawartości 
wapnia w produktach, bardzo 
ważne jest jego przyswajanie przez 
organizm. Ogólnie przyjmuje się, 
że biodostępność wapnia z poży-
wienia wynosi ok. 25-40%, przy 
czym największa jest z mleka i jego 
przetworów. 

Na biodostępność wapnia  
z pożywienia ma wpływ wie-
le czynników. Do czynników 
zmniejszających jego wchłania-
nie zaliczyć należy substancje 
antyodżywcze jak: kwas szcza-
wiowy, występujący w szczawiu, 
szpinaku, rabarbarze, oraz kwas 
�tynowy, który znajduje się m. 
in. w otrębach, a także duża ilość 
nierozpuszczalnej frakcji błonni-
ka pokarmowego. Do czynników 
zwiększających przyswajalność 
wapnia należy zaliczyć niektó-
re aminokwasy, laktozę (cukier 
mleczny) oraz witaminę D. 

Istotną rolę odgrywa też ro-
dzaj produktu stanowiącego źró-
dło wapnia, skład posiłku, jak 
również stosunek wapnia do fos-
foru oraz ilość białka w diecie. Na 
przykład  szpinak, mimo wysokiej 
zawartości wapnia, który jest słabo 

przyswajal-
ny, ograni-
cza wchła-
nianie tego 
pierwiastka 
z innych 
źródeł, np.  
z mleka. 

W a p ń 
jest maga-
z y n o w a ny  
w organi-
zmie w po-
staci tzw. 
puli wapnio-
wej. Zapasy 
tworzą się średnio do 21-25 roku 
życia. Po tym czasie należy dbać  
o optymalną ilość tego pierwiastka 
w naszej codziennej diecie, gdyż 
nie jest on już magazynowany. Ze 
względu na to, że jest związkiem 
egzogennym (musi być dostar-
czany do organizmu z zewnątrz  
– z dietą), bardzo ważne jest, 
aby nie dopuścić do jego niedo-
borów. Długotrwały niedobór 
wapnia w pożywieniu, a także 
niedobór witaminy D, może do-
prowadzić do obniżenia stężenia 
wapnia we krwi. Objawy tego 
stanu dotyczą głównie układu 
nerwowego, a najbardziej cha-
rakterystyczny wśród nich to 
tężyczka. Przejawia się ona mro-
wieniem warg, rąk, stóp i twarzy. 
Z kolei konsekwencją niedoboru 
wapnia u dzieci jest krzywica, 
polegająca głównie na nieprawi-
dłowym uwapnieniu rosnących 
kości i przerostu chrząstek nasa-
dowych, natomiast u dorosłych 
– osteomalacja (demineraliza-
cja prowadząca do rozmiękania  
i deformacji kości). Natomiast 
na skutek starzenia się organi-
zmu dochodzi do osteoporozy, 
czyli utraty gęstości kości.  

Należy jednak podkreślić, 
że również długotrwałe spożycie 
nadmiernej ilości wapnia może 
być przyczyną powstawania ka-
mieni nerkowych oraz zaburzeń 
pracy mięśnia sercowego. Nad-
mierna podaż tego składnika 
utrudnia wchłanianie  niektórych 
składników mineralnych, np. że-
laza i cynku.

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska



22
www.cwa.info.plSport

Czwartek, 29 lipca 2010

Przepisy mówią jasno, że bramki nie można zdobyć bez-
pośrednio z wrzutu z autu. Inaczej jest jeśli piłka po drodze 
dotknie któregoś z piłkarzy. Wówczas jest ona „wprowa-
dzona do gry” i dlatego gol musi zostać uznany. W tego 
typu sytuacjach lepiej, jeśli bramkarz puści piłkę i wpadnie 
ona do bramki. 

      Piłka nozna

Na boisku rządził upał
Pierwszy z zeszłotygodniowych sparingów, rozegranych 
przez piłkarzy Unii odbył się w Łasinie. Przeciwnikiem 
„biało-błękitnych” była drużyna tamtejszego Piasta. Mecz 
zakończył się wynikiem 2:4, a ogromny wpływ na przebieg 
gry miała upalna aura.

W minioną środę wysoka 
temperatura utrzymywała się 
przez cały dzień i chociaż spotka-
nie rozpoczęło się dopiero o 18.30, 
piłkarze obu drużyn dotkliwie od-
czuwali upał. Niewiele pomogło 
podzielenie spotkania na tercje: 
przez większość czasu gra toczyła 

się w leniwym tempie. 
Od początku meczu widocz-

na była różnica dwóch klas, jakie 
w ligowych rozgrywkach dzieliły 
obydwa zespoły. Chociaż na po-
zór obydwie drużyny mniej więcej 
tyle samo czasu były w posiadaniu 
piłki, to wystarczyło, że unici przy-

spieszyli tempo gry, a zawodnicy 
gospodarzy mieli problemy z grą 
obronną.

Mimo tego rodzaju przewagi 
na boisku, unitom z początku nie 
było łatwo wypracowywać do-
brych sytuacji do strzelenia bram-
ki. Pierwszego gola zdobyli dopie-
ro w 15. minucie spotkania, a jego 
strzelcem był Piotr Nowicki, który 
po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go z najbliższej odległości pokonał 
bramkarza Piasta. Gospodarze nie 
stwarzali zbyt wielu sytuacji strze-
leckich i Jan Wiśniewski, który 
bronił w tym meczu przez pierw-
sze 50 minut nie miał zbyt wiele 
pracy, zajmując się głównie wy-
chwytywaniem dośrodkowań. 

Bardziej zdecydowany, 
a przede wszystkim skuteczny atak 
unitów rozpoczął się pod koniec 
drugiej tercji spotkania. Rozpo-
czął go w 50. minucie Rafał Becker, 
który sam poradził sobie z obroń-
cami i bramkarzem gospodarzy, 
podwyższając wynik na 0:2. Sześć 
minut później Jarosław Rybszleger 
po raz trzeci pokonał bramkarza 
Piasta, strzelając, podobnie jak 
w poprzednim sparingu z Drwęcą 
Nowe Miasto Lubawskie, spoza li-
nii pola karnego. 

Równie dobrze rozpoczęła 
się dla „biało-błękitnych” trzecia 
tercja spotkania. Czwartego gola 
dla Unii zdobył z rzutu karnego 
Bartosz Kryszto�ak. I wtedy, gdy 
można było się spodziewać kolej-
nych goli dla unitów, ruszyli do 
ataku gracze gospodarzy. Dopie-
ro od tego momentu mecz mógł 
się podobać. Tempo gry wzrosło, 
a groźne akcje były wyprowadza-
ne przez zawodników obu drużyn. 
Broniący w drugiej części spotka-
nia Tomasz Zubrzycki kilkakrot-
nie udanie interweniował, ale nie 
miał nic do powiedzenia w 73. 
i 82. minucie, kiedy to piłkarzom 
Piasta udało się zmniejszyć roz-
miary porażki.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Piast Łasin – Unia Wąbrzeź-
no 2:4 (0:1, 0:2, 2:1)

Bramki dla Unii: Piotr No-
wicki (15.), Rafał Becker (50.), 
Jarosław Rybszleger (56.), Bar-
tosz Kryszto�ak (66.)

Unici, gdy przyspieszali grę, z łatwością wyprzedzali rywali

Piotr Nowicki pokonał bramkarza Piasta z najbliższej odległości

Rafał Becker zdobywając drugiego gola dla Unii ograł obrońców i bramkarza drużyny gospodarzy
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      Piłka nożna

Mało chętnych 
do gwizdania

      Piłka nożna

Oby tak dalej
Sobotni sparing unitów z drużyną Startu Warlubie rozegra-
ny został gościnnie na boisku w Grudziądzu. Najciekawsze, 
jak dotąd, ze spotkań kontrolnych zakończyło się zwycię-
stwem „biało-błękitnych” 1:0.

Obecnie w powiecie wąbrzeskim posiadamy kilku „etato-
wych” sędziów. Drzwi do sędziowania stoją otworem. Wy-
starczy tylko kondycja, trochę nauki oraz szczere chęci.

Co roku w okresie zimowym 
Kujawsko-Pomorski ZPN pro-
wadzi kursy dla kandydatów na 
sędziów. Przeważnie rozpoczy-
nają się one w listopadzie. Kurs 
kosztuje ok. 200zł. Składa się z 14 
dwugodzinnych wykładów. Każ-
dy przyszły sędzia uczestniczący  
w kursie otrzymuje również po-
moce naukowe np. książkę prze-
pisów gry w piłkę nożną, przy-
kładowe testy itd. Po zakończeniu 
wykładów kandydaci przecho-
dzą test biegowy i teoretyczny. 
Biegowy test Coopera polega 
na pokonaniu minimum 2600 
metrów w 12 minut. Test teore-
tyczny składa się ze 100 pytań. 
Chcąc go zdać należy popraw-
nie odpowiedzieć na 70% z nich. 
Po zdaniu testów staje się sędzią 

próbnym. Mogą oni prowadzić 
mecze drużyn juniorskich jako 
arbitrzy główni. Mogą również 
biegać na linii jako sędziowie 
asystenci do V ligi włącznie. Po 
roku każdy sędzia próbny prze-
chodzi kolejny test składający się  
z 30 pytań oraz test kondycyjny. 

Ważne, że kandydat na sę-
dziego musi mieć ukończone 18 
lat. W ostatnich latach bardzo 
chętnie przyjmuje się na przy-
gotowanie sędziowskie również 
panie. Jeśli chodzi o pytania 
egzaminacyjne dla sędziów, to  
w większości przypominają one te 
publikowane przez nas w rubryce 
„Panie sędzio, za co?”

Piotr

Wołyński

Miejsce rozegrania tego spo-
tkania zmieniane było dwukrot-
nie. Pierwotnie miało się ono od-
być w Warlubiu, gdyż unici chcieli 
w ten sposób pozwolić wzmocnić 
się trawie posianej na własnym 
stadionie. Gdy jednak okazało się, 
że ze względu na upały nowa tra-
wa i tak się nie wzmocni, miejsce 
rozegrania spotkania przeniesio-
no do Wąbrzeźna. Jednak ulewa, 
jaka w sobotni poranek przeszła 
nad miastem sprawiła, że boisko 
przy ul. Sportowej nie nadawało 
się tego dnia do gry. W ostatniej 
chwili udało się jednak zorgani-
zować spotkanie w Grudziądzu, 
na boisku pokrytym sztuczną na-
wierzchnią.

Od początku wiadomo było, 
że to spotkanie nie będzie należało 
do najłatwiejszych. Drużyna Star-
tu Warlubie ma silnego sponsora, 
który pragnie z roku na rok awan-
sować do wyższej klasy rozgrywek 
i regularnie wzmacnia zespół no-

wymi zawodnikami. W tym roku 
do Startu przeszli między innymi 
dwaj piłkarze, którzy jeszcze wio-
sną byli podstawowymi zawod-
nikami wąbrzeskiej Unii: Cezary 
Gozdek i Łukasz Budziński. Jak 
pokazało sobotnie spotkanie ci 
dwaj zawodnicy dobrze odnaleźli 
się w nowym zespole.

Mecz rozpoczął się po myśli 
unitów. Już w siódmej minucie 
spotkania Piotrowi Nowickie-
mu udało się po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego zdobyć gola, któ-
ry, jak się okazało, zdecydował 
o losach spotkania. Pięć minut 
później powinno być 2:0. W polu 
karnym drużyny Startu głową 
uderzył znowu Piotr Nowicki, 
a piłkę z bramki wybił Łukasz Bu-
dziński, który po meczu z uśmie-
chem „nie potwierdził ani nie 
zaprzeczył”, że piłka przekroczyła 
o kilkadziesiąt centymetrów linię 
bramkową. Okazuje się, że tego 
typu sędziowskie błędy zdarza-

ją się nie tylko na Mundialu (jak 
choćby w wypadku nieuznanej 
bramki w meczu Niemcy-An-
glia), ale także w spotkaniach 
sparingowych. W tym wypadku 
arbitra usprawiedliwiało jednak 
to, że prowadził to spotkanie sam, 
bez pomocy sędziów liniowych 
i mógł niedokładnie widzieć tę 
sytuację.

Piłkarze Startu, którzy do 
tego spotkania podeszli niezwy-
kle poważnie, z minuty na minutę 
zyskiwali przewagę na boisku i od 
końcówki pierwszej połowy me-
czu zmusili unitów do skoncen-
trowania się na grze obronnej. Na 
szczęście „biało-błękitni” dobrze 
wywiązali się z tego zadania i uda-
ło się im utrzymać do końca spo-
tkania skromne, jednobramkowe 
prowadzenie. W znacznej mierze 
wynikało to z faktu, że, mówiąc 
piłkarskim językiem, drużynie 
Startu „zabrakło strzelb”. Łatwo 
dochodzili pod pole karne Unii, 
ale ze skutecznością strzelecką 
było już znacznie gorzej, a jeże-
li już piłka zmierzała w światło 
bramki, to na jej drodze znajdo-
wał się dobrze tego dnia dyspo-
nowany Jan Wiśniewski.

Piłkarze Unii podczas tego-
rocznych spotkań sparingowych 
prezentują się o wiele lepiej niż 
podczas zeszłorocznych spotkań 
kontrolnych, które często prze-
grywali z o wiele słabszymi ry-
walami. Nie chodzi jednak tylko 
o wyniki. One w meczach spa-
ringowych nie są najważniejsze. 
Drużyna, która ze względu na 
odejście kilku podstawionych za-
wodników, ulega znacznym zmia-
nom potra� zagrać szybko i prze-
strzegać dyscypliny taktycznej. 
Piłkarze są dobrze przygotowani 
kondycyjnie, a co najważniejsze, 
w tym roku nie ma problemów 
z zebraniem pełnego składu na 
spotkania sparingowe.

Unitów przed zaplanowanym 
na weekend 7-8 sierpnia począt-
kiem nowego sezonu czekają 
jeszcze dwa spotkania kontrolne, 
z drużynami Strażaka Przecho-
wo i Chemika Bydgoszcz. Drugie 
z tych spotkań odbędzie się w so-
botę na wąbrzeskim stadionie, 
o ile pogoda pozwoli. Niestety, 
w chwili zamykania tego numeru, 
nie był jeszcze znany dokładny 
terminarz rozgrywek czwartej ligi 
jesienią sezonu 2010/2011.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Powinno być 2-0 - pikę już zza linii bramkowej wybił były zawodnik Ê
Unii Łukasz Budziński

Główkuje Jarosław Rybszleger Przy piłce Michał Taczyński
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      Kolarstwo

Lipiec pachniał podium
Kolarze grupy Rumiński-Drewmak-Siegenia-PPG Wąbrzeź-
no weszli w drugą cześć sezonu zdobywając kolejne podia 
podczas wyścigów na Kujawach i ziemi lubuskiej.

8 lipca kolarze zmagali się na 
70-kilometrowej trasie wyścigu 
w Mogilnie. Pro�l trasy nie należał 
do najłatwiejszych, a kolarzom do-
datkowo nie sprzyjał główny wróg 
peletonu, czyli mocny boczny 
wiatr. To właśnie silne podmuchy 
wiatru powodują częste rozdziela-
nie się peletonu. Nie inaczej było 
i w tym przypadku. W siedmio-
osobowej ucieczce, która oderwa-
ła się od peletonu już na pierwszej 
pętli szczęśliwie znalazł się Jakub 
Łamek.

Pecha miał Zbigniew Gogolin, 
który na drugiej rundzie uczestni-
czył w zderzeniu i w skutek uszko-
dzenia roweru nie mógł dokoń-
czyć wyścigu.

Wracając do Jakuba Łamka ja-
dącego w ucieczce, na 10 km przed 

metą podjął on próbę ataku, jak 
się potem okazało skuteczną. To 
kolejne zwycięstwo kolarza w Mo-
gilnie. Poprzednio dokonał tego 
w 2006 roku, kiedy bronił jeszcze 
barw zespołu LKK Ziemia Lubaw-
ska.

Kolejny wyścig odbył się 
w podgorzowskich Różankach. 
Była to już dziewiąta edycja Go-
rzowskiego Maratonu Rowerowe-
go. Słowo maraton jest w tej sy-
tuacji jak najbardziej na miejscu, 
ponieważ dystans wyścigu jak dla 
amatorów był bardzo długi, bo 
175-kilometrowy. Zbigniew Gogo-
lin pokonał ten dystans w niespeł-
na 5 godzin, co dało mu 4 miejsce 
w klasy�kacji generalnej oraz dru-
gie w swojej kategorii wiekowej. 

PW
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